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Wychodzi codziennie rano oprooz dni pô Utecłnych.
Adres Redakcyl; rijtr, Prorezna 13, Telefon 246Ą. 

AJmlnlsłi. 1 Drukami Polskie]: Kijów, Promzna 9, Tek 1672.
Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Redaktor przyjm uje od 2 — 3. Sekretarz od 12 — 2. 
Adm inistracja otwarta od 10—4 po poi. i  od 6—8 

w ieczorem .
O głoszenia przyjmuje s ię  do godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE,'SPSŁlCM i fflBACKU

mleslęcz. kw.rt. u froa r
Prenumerata: W  k ra ju  —•[ 2.50 4.50 8 .—

„ Z a g ra n ic ą  1.35 4 — 7.— 14 .—
Za zmianę rdresu  30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za w ie rs z  p e ti to w y  lub  je g o  m ie jsce  
p rz e d  te k s te m  40 kop. p is rw szy  i 20 kop. k ażd y  n a ­
s tę p n y  ra z , z a  te k s te m  20 kop. p ie rw s z y  i 10 kop n a ­
s tę p n y  ra z , zaw iad . żn łobne  po  40 kop W  ru b ry c e  
„ N a d e s ła n e "  w ie rs z  p e ti tó w ;r lu b  je g o  m ie js c e  1 rb

N u m ^ r p o je d y n c z y  5 kop. 
Prenum eratę i ogłoszeni? przyjmuje 

Admliclstrarya.

W

Pogrążory w smutku Z y g m u n t  M r o z o w s k i  zawiadamia p rijja c ió ł i znajomych o nagłym 
zgonio dDia 14-go października o godz. 2 po południu ukochanej żony

Eksportacya zwłok z domu Nr. 30 m. N r. 3 przy ul. Proreznej nastąpi w sobotę dn. 17 października, 
o godz. 12 w południe, na luteraóski cmentarz Bajkowy.

ta n is la w Ż a l o s k i
Z i r a r ł  w  D s i c z n e j  o . t i a  1 4 -g o  p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 9  r o k u ,  p r z e ż y w s z y  l a t  7 3 .

O d n i u  i m J e i i c i  p o g r z e b u  b ę d z i e  o g ł o s z e n i e .  13985—1

^  ; 1 •  ,D ziś£dnia 15-go » A id a< . Uczestniczą pp.:|£Bnin,
/  P 3 T f  m i e l S K I  i Czałyjcwa; pp. K or/ew in, Gładkow, Cescwicz, Pri- 

•  # ,  i *  bylsKi, Leticzowski. B aiet pod kierunkiem  p. Za- 
Pyrokcya S. W . Brykir.a. lewsjuego. P r im a b a le r in a  II. Staszko. Początek 

i g. 71/2 wieczorom. W  p iątek dnia 16-go s M a z e p a c .  W  sobotę dnia Ji-g»  
)dbędzie się benefis F . O r e s z k i e w i o z a ,  wystawioną będzie po raz 1-szy 
r,o wznowieniu op. ? S a d k o < .  D nia 18-go w połndnie po cenach ogólnie przy- 
nęp. - O p o w i e ś c i  H o f f n * a n a « ,  wioczorc ni po cenach zwyczajnych * D a - 
n i a  P . k o r a  . w poniedziałek dn. 19 go paźdz. po raz 7-my C o o w a n -  
s z c z y z n a < .  D la prenum eratorów  s K i j e w s k i c h  W i e s t .  ceny m iejsc s to ­
sownie do ogłoszenia w gazecie. Sprzeda/, biletów d la  prenum eratorów  co- 
Iz iennic  do niedzieJi dn a 18-go paźdz. do godz. 12-oj w poł. Ka^a otw arta 
3d godziuy 10 rano.

F .  T .  G.

Lelicye taneńw dla 
dzieci członków T-wa

W  każdą niedzielę od godziny 5%  do 
6>/2 wieczorem. Zapisy przyjmują się, 
w lokalu Towarzystwa, Kre.szcza'yk 
Nr 28. 1 3 9 5 0 -3

W cnecya-tfóo
N A K ŁA D  W O D O L E C Z N IC Z Y

D-ra Kazimierza Grcmana
Najnowsze urządzenia lekarskie. Pierw­
szorzędna kuchnia francuska. Kurauye 
dyetetyczra wszeiKiejM typu. S ts ico n  
o d  i p a ź d z i e r n i k a  r to  15 m a j a .

W atelier l
od 1-go paźdz. rozpocz, k-k. ozl. stoso- 
wauej: w ypalanie, tkactwo gobelin, me­
taloplastyka etc. Nestprowska 21 m. 3.

11971—2
S a u a t L ? y u m  D - r o  S  . I m a n a

(W arszawa- A 1. Szucha 9). Specjalność: 
icjzet.le chorób chirurgicznych i kobie­
cych. Pobyt i opatrunki od 3 do rb. 7 
dziennic. Ambułatoryum od 12-ej do 
1-ej pp. 12—5178-J1

C o l o  I r f ń H n  Polskie Tow. Miłośników Szluki
ł l l l iU L *  e w ł ł  z udziałom artystów zawodor.ych-

T eatr Dramatyczn y (Teatr Bergoiuer).
Dziś dnia 15-gu październ ika 1 - s z y  w y s t ę p

Wiery Komisarźewskiej
k,,medya w 3-ch akt. Goldoni, 

„ULECI A y o  'Ud. misarzewska. Początek o godz

1) „Tragedya Ficrencka” o.

z je j tru p ą 'te a tru
D ramatycznego. 

13922- 1 
Mirsmdfclinawp. W . Ko- 

misarzewska. Początek o godz. 8-cj wiecz. Dnia 10-go

2 ) Siostra
R o S  l T P 7 P r  w ł1- ' ^  aktach M aoterlincka. W szystkie sezonowe honoro- 
C z L o . .  , I Lr—u  wo bilety  nie m ają mucy.

_ »  Dziś dnia 13-go dla prenum erat, gaz »Ki- 
Ę J D T w Y  /  P f  W C O W  jew skija W iesti* ceny zniż. »M ili lu -  
'  M  d z ie <  komedya w 4-ch aktach Ticbono-

D yrekcya J . E . Duwan-Torcowa. wa. Reżyser N . Sawinów. Początek o 
godz. 8-ej wiecz. Ceny zwyczajne. Dn. IG-go i 17-go A . i f , .  G W  nie- 

pierwszo prtedst. nowej sziuki L. A ndrejew a > jM I S łU S f t  • dzielę 
dnia 18-go w poindnie ogólno-przy? lępno przedstaw ienie > M ifo ś ć  s t u d e t i  
t e « ,  wieczorem po raz 9-ty 1) » E lg a r ,  a) s -C o lo m b in a c . W e w lorrk dn. 
20-go po raz 1-szy po wznowieniu >Pii i r w s z a  n r u c h a t  Kom. w 3-cb aktj 
W  próbach nowa sztuka 1’. Sołognba > D y rb l ik < .  13157

W poniedziałek 26-go października 
_  odbędzie się tylko jodon

Kłemerrtjbwa
Początek o godz. 872. B ilety na- 

sopran. » »»u i l a i w j  > łn u v > y i i  « « v j -  bywać można od godz. 9—2 i od 
4 7 u W ł. Idzikowskiego, K rtszcz. 35, w Jzień  koncertu od g. 7 p m  wejściu.

1 3 9 8 1 -1

Sala K!'jbv Kupieckiego.
Kor.cert Cesarskich

liryczn Murinoj-S!iiegirewoj.

— —— — - -r- —■ —- — — — 

„ M a  S z G z p c ia ”
c i t w a r i ę k  d> 1 5 -g o  p a ź d z i e s  n i k a  1 9 0 9  r o k u

sztuka w 3-ch akmen, 

Przybyszewskiego.

i oczątck o godzinie 8-oj wieczorem. ^jlyser Wojciech Dąbrowski.
B ilety  wcześniej nabywać można w kaw iarni » Udziałowej*, a w dniu p. - 
staw ien ia  od godziny G-e) wieczorem w klubie „ O g n i w o ” . 13973—2
w m M w m ^ m K B u m o n m a n a i ^ n m n B w a w « m w M W a « B ^ n n w m i ^ B ^ m M n M m H m K i

Rada Gospodarzy Klubu Polskiego , Ogniwo”
podaje do wiadumości, ze w du. 21-ym b. m. w sali klubo odbędiie się 

•  1 1 1 ) | l l

13941— 1 Począiek punktualnie o g g-ej wieczorem.

B ada G ospodarcza Klubu Polskiego „Ogniwo4'
niniejszem zawiadam ia pp. Członków i Ich Gości, żc w czw artą rocznicę otw ar­

cia K lubu, w środę dnia 4-go listopada r. b. odbędzie się

^ C l o r c c z n y  O ^ i a d ”
w lokalu klubu o godz. 7-ej wieczorem.

Zapisy w kancelaryi klubu dc dnia 3 go listopada, 13983— 1

T e a t r  T f a r i e t ś ,  M e r y n g o w s k a  O. 
D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a .

Dziś nowe debiuty. Uczestniczą:

La belle Emy-de Stamatf, duet B  r s z - d z l  s-ch, Bernardów, cyganka M a s a l -  
i t k a ,  O lg a  H o r d e k ,  N e l l i - d e - O g l i o ,  N i e g i n a - P o p o w a ,  W il l i  S e r -

t i n o  i inni. 13620—1
Program złożony z 40-tu numerów. Reżyser L . R a l t n r r .

goia li P." Kr u tik o w a .'
Dziś w czw artek dnia 14-go wielkie cyrkowe przedstaw ienie w 3-ch oddzia­
łach. liczestsiczą ulub. pubfiez. akrob” ki s i o s t r y  C h r i s t i a n ,  kętn icyżon­
glerzy pp. Tugos. Pa&tnrowi ąltrobapi O r r t  -o ~  A l e g r i .  Komik Ż a k  a m i ­
n o .  Komicy pp. Chelbeu.-. Żokicj M rc Kuk. łL u j f f lp e  K U j ą e y <  T r i o  
r . r i g o n i .  Ryżyj Kri kin. N a zakończenie b a t e t .  Początek o godzinie 8V2 
wieczorem. Ju tro  wyjięp akrobatów trupy A r k o n i .  13592

B e rd yczó w .
Prenuinerslę i ogłoszenia

•  K r e s z e  c a  t y  7  A r  3 0 . Pokoje z b ie­
lizną pościelową i elektryczni,śćią od 75 
kop. do 7 r t ,, p ,zv hotelu tokdon, wanna, 
bilardy. Do mogą być podawane
najrozmaitsze zakąski i nap 'je. X a dwor­
cu stały kom isjoner. Dorożkarzom prosi­

my nie wierzyć, ze hotel jeszcze nie odro law ow any lab Ac niema wminych pokoi.
13539—7

Depdt
do

do

.r-. d? Luze g Fi’s
a Bon*r?ea îx

(Cav3S «fss Vins Ełrangsrs)
M ikolajowska 4, tclef. 954.

P o l e c a  o t r z y m .  w i n a  w ł o s k i e j  
A S  f i  C H  A M P A £ N E .

a ł t : G r a n  i >p s c a t o .
* " u i R I 4 A  C H R łS T t .

13851—4 C H I A N T I .

Kawiarnia Udziałowa
przeniesioną została 

na ulicę Funduklejowŝ  i  5
13 9 3 7 -4

o h o k  t e s t t r u  
„ E e r r j o n i e r ” .

Kijów, Kreszczalik 
w 33.

Telefon Nr. 809.
J. Korutopl i Syn
Dostaw ca Cesarskiego T-wa Mnzycznegó Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum 

w W arszaw ie i Szkół muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin,
S p r z j r i a ż ,  w y n a j e m ,  r e ę e  r a c y ą ,  s t r o j e n i e .  13364—£9

e s
i'tK* *if6‘ <H\* ( ^  *V«vv “SijS* ̂  «5r̂

& S r K - k o ł ą y o T T s k a  2  (otok Żyrart magazynu)
ijte o tw arty  został 13148—7 7
M9M------------------------ ------------
W iBAWZYN DAMSKICH KAPELUSZY
m
w  
m o

jfiaison jtf-ne ^ n tk tk
S T A T N I E  H C 2 E L E  A  P 4 K Y Ż M .

Do dzisiejszogo numeru do­
łączamy dla prenumtratorów 
mieiscowysh i zamiejscowycff 
cyrkularze C u p p z y w i l .  
f a b r y k i  b r o n i  1 . H c- 
w o t n y  w Pradzo.

Dr. jHed. J. )Sakovski
przyjiE.chorycli chirurgicznych.W .-W lo- 
dzijaier. 29 i. 2, od 7 pp.,- teł. 76fi,

13911—3

„Dziennik Kijowskiego”
przyjmuje

p. Michał Pobocha
u l .  P r i s u t s t r r ć e n n a j a  3 3 .

Szarogród Pod.
prenum eratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowskiego1'
przyjmuje

f ó f l s j p i

-10
—5*9 r Czerniak

S y f, wen., moczopłc. (spec. kur. stne t). 
n ien . płc. Wszyst, spec. spos. kut Od­
dziel. łóżka. „-11118-116

N ołatU  informaoyjno.
Gimnastyka w‘ P. T G. W  pon if.d zia1^  

teł;. Chłopcy do 14 l a t  5—6; pnwyże- 
14 la t 6 — 7; druhinie 8 - 9 ;  druhow ie 
starsi 9—10. W torek: P an ienki do 14 
lat 5—6; druhinie 6 —7; druhow ie m łod­
si 9 10. Środa: Ćwiczenia dowolne 
9 —10. Czw artek: Chłopcy do 14 Jat 
5—6; chłopcy powyżej 14 !a 6—7; d ru ­
hinie 8 —9. P iątek: Panienki do 14 la t 
5—6; druhinie 6 —7;. druchowie młodsi
9 —10. N ie d z ie la : Ćwiczenia d la  gości
10— 11 zraua.

Biuro Związku drr kobiet poi- 
eklob otw arte "d 12 — 3 z wyjątkiem 
poniedziałku i środy, przyjmuj, wpisy 
oraz udziela informacyi. M ichajłowska 
N r. 19 m. 2-

Zarząd Tow. pom. słuri. poi. uriw. 
kijów. \Vicłko Żytom ierska N r 8 m . 12. 
jq  4 do 6.

Biuro pracy urzy kij. rz.-kat. Tow 
dobroczynności, M ała Żytom ierska Nr 
8, ot\var*e codziennie od 10 dc 5 op-ócz 
św iąt i n iedziel. Schronisko św. Jad w i­
gi przv biurze pracy

Binr-o pośrednictwo pracy -cŁwiąz- 
ko oficyalisiow r.a Rusi» — Ilreszczatik  
42 m. 29, poleca kandydatów aa wsze1-
kto pesadv w rolr;c..w;e i pr "omy^,o
rolnym. O tw arto w dnie powjzećmie 
od 10—5 po poł.

BlOro kt] : z.-kot. T w  dobrfoiyo 
nośof, M.-Żytomierska Nr. 8, otwa-*e 
każdodzienme od 10 do 2 op-ócr świąt
i niedziel.

Tamże w godzinach biurowych mo­
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty­
czących wydziału leu.isk

Biuro kolo Kobiet Poittk otwarte co 
dnia od 1-ej do 3 ej, z wyjątkiem świąt 
i niedziel. Fnndukiejow ska 26 m. 1.

Okuło Duitl).
—o—

Sesya powakacyjna trzeciej Dum y P ań­
stwowej już się rozpoczęła i na  widowni 
parlam entarnej życia rosyjskiego ukaza'i się 
ponownie wszyscy dotychczasowi aktorowie. 
Październikowcy w niezmiennej roli cnotli­
wych a ostrożnych ojców ojczyzny, w roli 
czarnych charakterów  ironiczni kadeci, ko­
m icy prawdziwie rosyjscy ze skrajnej p ra ­
wicy i rezonerzy ze skrajnej lewicy. Do­
tychczas wszystko idzie trybem  utartym , 
każdy na swem  stanow isku pełni swe obo­
wiązki: październikowcy, dbali o dobro oj­
czyzny, projektują reform y, ironizują nad ich 
h ipokryzją  kadeci, urozm aicają akcyę weso­
łymi kaw ałkam i Furyszkiewicz i Zamysłow- 
skij, bez powodzenia teoretyzują aus sich hi- 
naus panowie od socyalnej i innej demo­
k rac ji.

Pomimo to niewtajem m czeni chcą w i­
dzieć w tem  wszystkiem  poza stroną  sce­
niczną coś jeszcze, oczekują od Dumy P ań ­
stwowej „rezultatów pozytyw nych".

Rezultaty najbliższe zależą w znacznym  
stopniu od stanowiska pazdziernikowców 
Grupa ta, licząca około 130 posłów i korzy­
stająca z poparcia um iarkowanej prawicy 
(8 0  posłów) i 30 posłów z lewicy (postępow­
cy itd.), wprawdzie niezbyt zw arta i karna, 
Pńsiada jednak  w takiem  połączeniu w ięk­
szość absolutną.

Na trw ającą obecnie sewyę Dum y P ań ­
stwowej przyszli październikowcy w prost 
z trzeciego tak  długo odkładanego zjazdu 
partyjnego, na którym, wszystko poszło tak  
gładko i składnie, jak  na  cnotliwych i o- 
strożnych ojców ojczyzny przystoi.

A jBdnak harm onię zamąciły głosy na­
tarczywe, utyskujące na powolność prac do­
tychczasowych i w sty lu  nieomal „kadetkim " 
stwierdzające, że „niewiadomo, gdzie się za­
czyna rząd a kończy roDota nieodpowiedzial­
nych tajem niczych żywiołów".

W takim  nastroju uchwalono bez zmia­
ny  opracowane przez seKcye wnioski w spra­
wie reform y sądownictwa, praw a o niety­
kalności osobistej, o wolności sum ienia, o re 
formie rolnej itd.

Gdybyśmy mieli oceniać przyszłość 
Dumy na podstawie tego m fteryału, m usie­

libyśm y przyjść do wniosków najbardziej 
optymistycznych.

Niestety, reform  nie brakło Rosyi n i­
gdy; od czasów P io tra I aż do dni dzisiej­
szych żadne bodaj państw o nie ulegało tak  
często próbom reform atorskim . I jeśli dziś 
ks. Trubecki i uczciwi rosyanie lam ią ręce 
nad nieładem  wewnętrznym., to nie z braku 
relurm . Było ich aż nadto — na  ilość, lecz 
wszystkim brakowało głębokiej treści we­
wnętrznej— ducha prawdziwej wolności i po­
czucia praw a. A bez tego wszelkie reformy 
sprowadzają się do m artwej roboty kancela­
ryjnej.

Czy taką  robotą nie są zamierzone 
reformy paździermkowoów?

Na zjeździe omav/iano między innemi 
sprawę Chełmszczyzny Uznano za peżądane 
wprowadzić tam  samorząd... współrzędnie 
z w yodrębnieniem . Sprawa szkolna na Li­
twie wywołał? cały potok przemówień o 
krzywoach rosyiskich i zbrodniach polskich, 
a w  rezultacie wniosek, iż „szkoła w kraju  
północno-zachodnim powinna pozostać w rę­
ku rosyj8kiem “.

Okrojony samorząd miejski dla Króle­
stwa znajduje na tym  zjezdzie najżywsze u- 
ztianie, a nazajutrz po tem  p. Guczkow daje 
się słyszeć z wyrazami uznania dla obecnego 
ducha polityki rosyjskiej w  Finlandyi...

Takie pierw iastki praw a i sprawiedli­
wości hodują panowie październikowcy dla 
użytku morodców.

Czy podobna tak tyka w polityce naro 
dowościowej da się pogodzić z urzeczywist­
nieniem prawdziwej i głębokiej reform y sa­
mego ducha ustro ju  dotychczasowego —nad 
tem  ani na chwilę nie zastanowił się ani 
zjazd, am  jego menerzy. W ydaje się im  
rzeczą możliwą nieść „światło" i „prawdę* 
w łasnem u społeczeństwu, obdarzajac jedno ­
cześnie inorodców dobrze znanemi nam 
ograniczeniam i i bezprawiem. Że w tych 
w arunkach reformom  na gruncie rosyjskim  
zabraknie treści, że staną się one m artw ą 
literą — o tem onotilwi ojcowie ojczyzny 
nie wiedzą, lub wiedzieć n<e chcą.

Z tak im  bagażem  politycznym przycho­
dzi Związek 17 października na nową sesyę 
do trzeciej Dumy.

Na tym  terenie nie znajduje on żadne­
go ułatw ienia w swej pracy. P iętrzą się 
przed nim stare, rosną nowe trudności.

Powołany do życia pomysłowym me­
chanizmem wyborczym Ukazu 3 czerwca, 
Związek m usiał zawsze zdawać sobie sDrawę, 
że jedno pociągnięcie pióra w kancelaryi 
petersburskiej, przekreślające poczynione w 
ordynacyi wyborczej zn u fn r, sprowadzi jego 
znaczenie do zera zarówno w Dumie, jak 
i- poza jej ścianam i Stąd nieustanna troska 
Guczkowa o to, aby za jakąbądź cenę pogo­
dzić „słuszne dążenia" społeczeństwa z zja 
m iaram i rządu. Nie było to zadanie łatwe 
naw et przed rokiem , kiedy p . Stołypin jesz­
cze zachowywał pewne pozory liberalizm u 
urzędowego, a społeczeństwo rosyjskie, zra­
żone wybrykam i anarchii rewolucyjnej, go­
towe było cierpliwie znosić eksperym enty 
polityczne pod pretekstem  walki z anaiohią 
Od tej chwili upłynęło sporo wody. Z Ją  
żyliśmy ju ż  dowiedzieć się o jam ierzonem  
„zasymilowaniu" żywiołu polskiego i byliśm y 
świadkam i zasymilowania doraźnego naszych 
in s ty tu c ji  społecznych. Jednocześnie m ie­
liśm y okazyę usłyszeć od półurzędowca pe­
tersburskiego, że wojsks w prow ad2ono do 
Finlandyi dlatego, ażeby w razie wybuchu 
stra jku  (którego dotychczas niema) rząd 
nie znalazł się w tak upokarzającej pozycyi, 
jak  w r. 1905. A podczas, gdy  „kurs" naj- 
nuwszy naw et ostrożnym  ojcem ojczyzny 
nasuw a wątpliwości co do tego, gdzie się 
kończy działalność rządu, a zaczyna słę p ra­
ca żywiołów nieodpowiedzialnych — społe­
czeństwo ro sy jsk n  w tej jego części, na 
którą liczono w dniu 3 czerwca lu o 7 loku, 
składa wym owne świadectwo swego nastro ­
ju  podczas wyborów w Odesie, Moskwie 
i Petersburgu

W  ten sposób przestrzeń między dwo­
ma biegunam i polityk: październikowej
zwiększą się olbrzymio. Trudne zadanie 
pogodzenia obecnych dążeń p Stołypina 
z najbardziej um larkow anem i dążeniami spo­
łeczeństwa staje się już dziś zgoła memożli- 
wem i przed Związkiem staje alternatyw a 
nieubłagana: pójść w ogonie rządu bez za­
strzeżeń, lub szukać oparcia w społeczeń­
stw ie, broniąc jego potrzeb i żądań.

Pierwsza alternatyw a zapewnia paź- 
dziernikowcom  sztuczne stanow isko w Du­
mie i może ich, co najwyżej, pozbawić nader 
problem atycjnych  wpływów w społeczeń­
stwie, Zorwanie zaś » iządem  nie może im  dać 
nic realnego, natom iast pozbawić ich może 
wszystkiego, co uzyskali w dniu 3 czerwca.

ZreszŁąTnajgłębsze-instynkta/nawyknie- 
nia myśli politycznej łączą ich i z nowym 
kursem  polityki finlandzkiej,’'! zjobrotią lud­
ności rosyjskiej od „nawały polskiej". Za 
kulisam i Dumy Państw owej potrafią się po­
rozumieć nawet chwilowo poróżnieni ojcowie 
ojczyzny z panem  Stołypinem  i wyrzec się 
w łasnych najform alniej uchwalonych posta­
nowień, jak  to już uczynili na pierwszem 
posiedzeniu.

Nas zaś w ty n  widowisku pelersbur- 
skiem  czeka w razie podobnego zatargu 
dobrze znana rola... kozła ofiarnego.

( z )

do s ta tu s  quo  na półwyspie Bałkańskim..., na które 
m inister T ittoni w parlamencie kilkakrotnie się powo­
ływał i potem musiał przypatryw ać ostatecznej a tek sy i 
Bośnii i Hercegowiny. Weryha.

W sprawie bieżącej a ważnej.
—)oo(—

Od jednego ze znanych obywateli n8*=zego 
kraju  otrzym ujem y głos następujący.

Z ie ir itw a , ta in sty tu cy a  nie polityczna,
ale gospodarczaa

Echa zjazdu w Racc^igL

Rćijm, 24 października
Przed korespondentem cCorriere ae lla  Sera», który 

pojechał do sta ;y i granicznej lrfodane, k tórędj prze. 
jeżdżał O sa rz  rosyjski, książę M ikołaj|D ołgoruki, am­
basador rosyjski w Rzymie, wypowiedział kilka słow, 
wskazujących na intencyę rządu rosyjskiego.

<Wierze w to—mówił książę D.—że obecne zbli­
żenie się włosko-rosyjskie, będzij miało najszczęśliwsze 
skutki dla stosunków ekonomicznych obn na.odćw: od 
kilku miesięcy myśiałem o projekcie s tan o w ien ia  izby 
handlowej włosko-rosyjskiej, d ia  zapoznaDa każdego 
z krajów z warunkami przemysłowym i z położeniem 
ekonomiczno-społecznem...»

Oczywiście, ambasador więcej powiedzieć nie 
mógł; nie mógł, że się tak wyrażę, rozpiąć się przed 
korespondentem. Reszty naieżj się domyśleć.

Socyalistyczy poseł, Leonidas Bissolati, jeden 
z tych, którzy odraza z»jel; stanowisko oportunistyczne 
wobec przyjazdu Cesarza do yihocn, wypowiedział się 
tutaj w dziennikach z oświadczeniem, odzwierciedlają 
cem zapatryw ania sfer kierujących we Włoszech:

cls tn ie ją  powody wyższego rzędu zarówno dla 
Włoch, ja k  i d la  Rosy:. E la  Włoch, gdyż one w poro- 
zuu ienin z Rosyą znajdą się w w arm kach, aby vr chwili 
upływu trójprżym ierza, mogły swobodnie wybrać sobie 
własną dregę i zająć stanowisko bez obawy przed prze­
mocą Austryi. D la  Rosyi zaś i dlatego, że doznała, 
przed rokiem upokorzenia od B erlina . W iednia i uzna 
teraz wartość Włoch w kombinacyacb międzynarodo­
wych Enropy*.

Takim też je s t w gruncie rzeczy pogiąć ks. M 
Dołgorukiego. spom iędzy Rosyą i Wiedniem r.iemasz 
(dodjł on korespondentowi), na polu polityki, ż&doego 
powodu do spo.n, czy tei choćby do różnicy w poglą­
dach. Oua państw a mają półwyspie Balkańsk.m , tylko 
ten program: aby otrzymać s ta tu s  q%io te:ytoryalny...i 

Rzeczywiście, na tym punkcie schodzą się in te ­
resy obn mocarstw. Obawa, ze A ustro-W ęgry pójdą 
naprzód, że zagrożoną jes t Serbia i że A ustrya może 
pójść do Salonik, przyprowadziła do eutente cordiale, 
pomiędzy obn stronami. Okazało się bowiem niedawno, 
w rokn bieżącym, co warto są zapewnienia Aastryi co

— )0 0 (—
Tak powiedział p. Stołypin, otw ierając 

jesienne posiedzenia Rady do spraw  gospo­
darstw a m iejscowego. Rozwijając dalej to 
założenie przed swoimi współpracownikam i 
nad nową ustaw ą o ziomstwach obieralnych 
dla dziewięciu gub m ii zachodnich, zalecił 
zaprószonym powodować się prawam i „rozu­
m u i logiki".

Przem ówienie to prezesa rady  m ini­
strów zasługuje na specyałną z naszej stro- 
n j  uwagę.

Gdyż an i głosy prasy prawicowej i ul- 
tranaoyonalistycznej rosyjskiej, przygotowy- 
wujące w czasie letnich feryi um ysły i po­
glądy deputowanych, ani pełne nienaw iści 
plemiennej, geszsfciarsko-stronne i obnaża- 
ące całą niem oc wewnętrzną, własną — re- 

zolucye zjazd., zachodnio-rosyjskiego, nie 
oaegrają decydującego wpływu na kodyfi­
k a c ję  ’ projektowanej noweli praw a, jeno 
wyłącznie rządowe sic volo. sic jubeo stano­
wić będzia o losach tej dziejowej przełomo­
wej chwili.

Że polacy w życiu społeczno-gospodar­
czym tego różroplem isnnego zacnodniego 
kraju m ają przewagę ekonomiczną, więc, 
jakc takim  należy się udział w gospodar­
czej in s ty tu c ji ziemskiej; że kulturaln ie  są  
do pracy zbiorowej, konstrukcyjnej, twór­
czej przygotowani, więc są i bardzo pożą­
danym czynnikiem  w spełnianiu zadau cy­
wilizacyjno gospodarczych w tym  kraju, — 
tego i p Stołypin nie kw esty  ono wał.

Ale, niestety, nic polaków nie łączy z 
„określoną linią państwową" i są oni „ob­
cym wpływem płomiennym " w życiu naredo- 
wem państwa.

Dwa te pojęcia są zawsze tym  upio­
rem, pokutującym  w um ysłach i  kancela- 
ryach m inisteryalnych, ile ra /y  w ypada coś 
stanowić dla krajów, przez polaków* zam ie­
szkałych.

N azi.a polak — w sferach m im ste- 
ryalrych Petersburga, a stąd  i w e w szyst­
kich rozgałęnem ach adm inistracyjnego or­
ganizm u — je s t synonim em  antipanstwo- 
wości.

Teoretycy, zakreślający zadania pań­
stwowe i m odły ich urzeczywistnienia, nie 
trudzą się pytaniam i, kiedy, gdzie, dlacze­
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go, kom u polacy, poza nieliczną g rupą  ser- 
wiiistów, mieli, czy m ają możność dawania 
dowodów dobrych chęci do pracy twórczej 
w Państw ie. Nie trudzą się oni rozwiąza 
niem  zagadnienia, skąd m ają się wziąć u 
nas, polaków, uczucia wdzięczności, sympa- 
tyi, zadowolenia, których całokształt byłby 
wyrazem  „uczucia państwowości", do k tó re­
go p. Stołypin w tej pracy twórczej się od­
wołuje. Nie pomną oni lub nigdy nie wie­
dzieli o tern, że państw owość polska, z do­
browolnej unii obu narodów na tych zie­
miach wypływająca, przez 400 lat szerząc 
nieprzerwanie ogólno-ludzkie zasady cywili- 
zacyi na Litwie i Rusi, nigdy nie targnęła 
się na niszczenie form  i przejawów bytu 
plemiennego ludności miejscowej, przeci­
wnie wznosiła cerkwie, zachowywała, język 
ruski w sta tu tach  i sądownictwie. Nie li­
czą się oni z tern, że polacy do państw a 
nie przyszli, jak  złodzieje w nocy i coś nie 
swego zagarnęli, ale że do niego wraz ze 
swoim tysiącoletnim  m ateryalnym  i ducho­
wym dorobkiem przemocą włączeni zostali; 
że chcą i muszą mieć praw a do życia r a  
równi z innym i, a wtedy podołają w speł­
nianiu swych względem państw a obowiąz­
ków.

Ale na nic te wszelkie wywody, rozu­
m owania i. odwoływania się do praw „rozu­
m u i logiki". Z góry mówią w Rosyi po­
lakom, jesteście dla państw a niebezpieczni 
waszą siłą ekonomiczną, kulturalną, waszym 
„wpływem plenvennym ". Te dane i zalety 
wasze są m ateryałem  gospodarczym, w pra­
wdzie w samorządzie lokalnym  pożądanym, 
ale są zarodkiem niebezpieczeństwa polity­
cznego.

Na tych przesłankach budując, p. Sto­
łypin odstępuje od swej tezy, wypływającej 
„z rozum u i logjU ", i z ziemstw w kraju 
Zachodnim zamierza zrobić instytucye rów­
nocześnie i równorzędnie polityczne. Nie do- 
m awia oczywiście wyraźnie, że na straży  
interesów gospodarczych stać w nich winni 
polacy, jako kulturaluie silni i przygotowa 
ni, a polityczno-państwowych interesów bro­
nić będą w ziemstwaoh rosyanie. Czyli dla 
politycznych względów, dla państwowej ra- 
cyi stanu zamierza dalej szczepić zasadę 
divide et impera, rozbić mieszkańców na 
dwie klasy— pracowników i dozorców; zamie­
rza zniszczyć wszelką możliwość pokojowej, 
gospodarczej współpracy obu narodowości: 
pragnie zatoczyć linię, rozgraniczającą lud 
ność, potrzebną dla państw a i uprzywilejo­
waną, od tej, która je s t przeznaczoną, d 'a 
ocalenia państwowości, na zagładę, a której 
niedobitki sił kulturalnych  i resztki mate- 
ryalnych zasobów m ają służyć dla użyźnię' 
n ia gruntu, na którym  korzenie tam tych 
wzmocnić się powinny.

Ziemstwa w kraju Zachodnim mają po­
wołać do pracy siły kulturalne i ekonomicz­
ne polskie, pożądane i potrzebne dla rozwc 
ju  i rozkw itu ekonomicznego tych prowin 
cyi — pod ciągłą kontrolą i opieką działa 
czy politycznych, aby „wpływy plem ienne", 
kraj do lepszej przyszłości prowadzące, nie 
działały destrukcyjnie na całość państw a.

Nie jesteśm y proszeni, pożądani, ani 
dopuszczani do opiniowania, co robić, a cze­
go wystrzegać się należy, aby wzmocnić 
państwowość Rosyi na wewnątrz. Z tej 
s trony  zatem  „jozum u U og ik i"- p. Stoły pi na 
nie możemy'1 ośvfiecaćymił skierowywać ‘na 
myślowe tory politycznego rozumowania. 
Ale wobec spraw y, z góry już przesądzonej, 
w ypada nam  się zastanowić, jakie korzyści 
ziem stw a w form ie projektu rządowego nam 
zapewniają, i jak  wobec tej reform y zacho 
wać nam  się należy. Bo łudzić się nam  nie 
wolno, że ani reprezentanci nasi w radzie 
gospodarstw a miejscowego, ani posłowie na­
si w D um 'e i Radzie Państw a na zmianę 
projektu m inisteryalnego wpłynąć nie zdołają.

Mająca nam  być w niedalekiej przy­
szłości oktrojowaną możność asystowania w 
funkcyach ziemstwa skazuje nas na niemych 
nieomal świadków tej działalności, jaką go­
spodarze tej in sty tucji prowadzić będą; nas 
będą w ybierać do każdej komisyi, gdzie su 
m ienna i kom petentna praca okaże się ko­
nieczną i niezastąpioną; będziemy opłacać te 
podatki, jakim i większość obłożyć nas ze­
chce, na cele, które uzna za właściwe. Że 
zaś działalność ziem stw w kraju  „Zachód 
nim" będzie przedewszystkiem  polityczną, 
a nie gospodarczą, więc i dorobków i zys­
ków ekonomicznych dla siebie, ani ducho 
wych dla otaczających nas małorusinów, 
osiągnąć w nich niezdołamy.

Czy w arto nam  zatem  w tych w arun­
kach tracić czas na taką bezcelową i nie­
wdzięczną pracę? Czy nie właściwiej zająć 
się nam  we własnej rodzinie zdwojoną p ra­
cą nad uszlachetnianiem  i um oralnianiem  
własnem  i przyszłego pokolenia, by stać się 
godnym i w czynie przedstaw icielam i tej 
ku ltu ry  ducha polskiego, tak niebezpieczne­
go dla państwa, którego całości potężna ar­
m ia i adm inistracya powinny chyba bez nas 
i przed nami obronić? Czy nie lepiej nam 
skupić się wewnątrz siebie, bardziej jeszcze 
usilną oszczędnością i w ytrw ałą pracą wzma­
cniać nasz stan ekonomicznego posiadania 
i stać się siłą m ateryainą. nietylko konieczną 
dla sam orządu miejscowego, ale czynnikiem  
dostatecznie ważnym, aby się z nim  liczyć 
m usiała sam a państwowość. Czy nie lepiej 
usunąć się zupełnie od akcyi polityczne,, 
a tern samem od pracy w ziemstwach, k tó ­
re  m ają być w kraju Zachodnim instytucya- 
mi politycznemi, a nie w harm onii z zasa­
dami „równi z rów nym i" i „w szczęściu 
wszystkich są wszystkich cele" — instytu- 
cyami gospodarczemu

Kraj ten instytucyi samorządu lokalne­
go potrzebuje. Niech inni za nas i dla nas 
pracują. My zachowajmy siły, inieyatywę 
i energię naszą, gdy  na całej linii równo­
upraw nienie, praw a sprawiedliwe wzamian 
otacnego bezprawia otrzymamy.

T. Ł.

Zaprzeczenie p. Dmowskiego.

Z powoda zamieszczonego w cNow. Wromia» 
rzekomego wy włada u Dmowskiego o kw estyi żydow­
skiej, pisma warszawskie otrzymały list treści następu­
jącej:

Szanowny Redaktorze!
Wróciwszy dziś po połndnia do W arszawy, otrzy­

małem numer soboini (12,062) <Nowego W remia», w któ­
rym warszawski korespondent tego pisma, jakiś p. Bei 
benko, podaje rzekomy wywiad ze mną w sprawie ży­
dowskiej. Otóż kategorycznie oświadczam, iż żadnego

wywiadu żadnemu dziennikarzowi w tej sprawie nie 
dawałem, w ostatnich zaśjczasach z żadnym dzienni­
karzem rosyjskim nie rozm awiałem .SBTem ^bardziej nie 
mogłem wypowiadać zdań o fiktycznym  stanie tej spra­
wy, świadczących o niemałej ignorancyi ich autora. Nie 
mogę, co pruwda, powiedzieć, żeby mię ukazanie się 
tego artykułu  zdziwiło, ze strony bowiem «Now. W re- 
mia» przywykłem do podobnych mistyfikacyi.

P ragnąc ogłosić sprostowanie niniejsze jak  naj­
prędzej, upraszam o łaskawe udzielenie mi miejsca na 
nie w porannem wydaniu szanownego pisma pańskiego:

Eacz przyjąć i t. d.
R. Dmowski.

W arszawa, dn. 25 października 1909 r.

mmmr.—n m a n
j

Guczkow o Finlandyi.
Korespondent pism a „Hufvudstadsbla- 

det" m iał rozmowę z Guczkowem o spra­
wach finlandzkich.

Guczkow oznajmił korespondentow i, że 
cały szereg kwesty i, jak  polityka zewnętrz 
na, wojskowość, cła i poczty muszą być 
uważane jako spraw y ogólnopaństwowe 
i decydowano przez instytucye prawodawcze 
cesarstw a. F inlandya nie je s t  osobnem pań­
stwem  tylko niepodzielną częścią Rosyi. 
Może ona tylko w swych spraw ach wewnę­
trznych korzystać z samodzielności. Ogra­
niczenie zaś kompetencyi prawodawczej F in­
landyi może być ty lso  pożyteczną rzeczą, 
ponieważ usunie raz na zawsze przyczynę 
konfliktów.

Obecny porządek referowania Tspraw 
finlandzkich jest zupełnie słuszny i w łaści­
wy. Rada m inistrów  powinna rozważać 
wszystkie spraw y finlandzkie, ażeby decydo­
wać, k tóre z nich posiadają znaczenie ogól­
nopaństwowe Co się tj czy sekretaryatu  
stanu  finlandzkiego, to uw aża Guczkow, że 
powinien on być zachowany.

W końcu oznajmił Guczkow, że finiand- 
czycy sami zaostrzają stosunki Rosyi i Fin- 
landyi, ponieważ prasa finlandzka popełnia 
ciągle nietakty i zachowuje się wyzywająco. 
N .leży pamiętać o um iarkowaniu.

Słowa Guczkowa mówią jasno o tem, 
jak się zachowają październikowey w D u­
mie, jeżeli sprawa^finlandzka.. tam  wypłynie.

Z prasy rosyjskiej.
Poseł Makłakow zamieścił w ostatnim  

numerze „Mosk. Jeżen." artyku ł p. t. „Na 
rozdrożu". Między innem i czytamy w tym 
artykule:

«Cała polityka rządn prowadzi go fatalistycznie 
do podporządkowania się tym siłom reakcyjuym, z któ­
rymi walczy, staje się bowiem coraz trudoiejszem do 
zruzumienia, w imię czego on z nimi walczy i co da 
krajowi jego zwycięstwo. Zwrot polityki rządowej jest 
rzeczą niezbędną, ale dla obecnego rządu je s t on psy­
chologiczną niemożliwością. A może naw et byłby ou i 
nieużytecznym, bo nio wywołałby żadnego zapała ani 
tendencyi do zgody, «Zanfanie—mówił Bismarck — to 
delikatna roślinka, która nie rośoie po raz drugi». Być 
może, iż rząd jest lepszym, aniżeli jego czyny, być mo­
że jes t on tylko bezsilny; ale zacząi on wydawać się 
bypokrytą. U tracenie nietylko zaufania, ale i szacunku 
w kraju  — to tragizm jego sytnacyi, która zmusza do 
kontynuowania szeregu błędów aż do fatalnego końca. 
Nien a juz i adziei na ten -ząd, tak samo jak dla niego 
niema ralunku.»

W obec takiej sytuaćyi wielka odpowie­
dzialność leży na społeczeństwie, a szcze­
gólniej na gospodarzach trzeciej Dumy. W 
dalszym ciągu m5wi Makłakow o paździer- 
nikowcach i kadetach. Październikowey — 
liberślna burżuazya —są niezbędni dla nor­
malnego rozwoju życia politycznego. Losy 
konstytucyi rosyjskiej są związanie z losa­
mi liberalnej burżuazyi, to też na paździer- 
nikowcach leży wielka odpowiedzialność. 
Niemniej odpowiedzialni są 1 kadeci za przy­
szłe losy Rosyi. Jeżeli październikowey o- 
pierają się o bogatych i potężnych, to pod­
stawą kadetów7 są skrzywdzeni, słabi i u- 
ciskani. Ale kadeci nie powinni poprzesta­
wać na negacyi, bo ich dem okratyzm  łatwo 
może się stać demagogią.

Więc i jedni, i drudzy powinni dbać 
o losy kraju. A sytuacya jest poważna.

cZgubne hasło: tira gorzej, tem lepiej» znowu 
zdobywa uzaanie. Taki zaś nastrój społeczeństwa jes t 
miły tylko zaślepionej reakcyi, k tó ia rozumie, że za­
graża on ko.istytncyi, ale nie chce zrozumieć, że za­
graża on takżb i Rosyi; jest ten nastrój złowieszczym 
dla tych, którzy są odpowiedzialni za to, co się toraz 
w Rosyi dzieje. I  jeśli, wytężywszy wszystkie siły, nie 
zrobimy wyraźnego krokn naprzód, nie zapalimy w 
sercach nadziei na lepsze czasy, tedy myśl o pokojo­
wym końca będzie niezgodna ani ze zdrowym sensem, 
ani z przykładami historyi.s

J a k  wiadomo cała kam pania antyfin- 
landzka prowadzona jes t przez gadzinową 
prasę „w imię godności Rosyi." Hasła tego 
nadużywają świstki reakcyjne, poczynając od 
różnych „Ziemszczin" a kończąc na „Gołosle 
Moskwy" i „Now. W rem ." Ale też św istkom  
tym daje doskonałą odprawę profesor uni­
w ersytetu iielsingforskiego, M andelsztam, w 
dw utygodniku „Finlandya".

O godności mówiło się zawsze...
«Na wezwanie Bobrikowa napłynęło z Rosyi gu­

bernatorów, policmajstrów, żandarmów, karyero iczów 
różnego typu i rodzaju. I  pod pretekstem  wierności 
dia Monarchy i ochraniania godności Rosyi i in te re ­
sów rosyjskich, bez kon‘rolt, bezkarnie rządzili skarbem 
finlandzkim, doprowadzali do rniny naród, deprawowa­
li ludność, deportowali najlepszych obywateli.

«I wszystko to w imię godności Rosyi.»

A teraz?
cPrzeraża efemeryda; tylko w ostatecznem po­

mieszaniu zmysłów można mówić o grożąc cm Rosyi 
niebezpieczeństwie, zapominając o nieskończenie poko­
jowym charakterze fmlandczyka, zapominając o tem, że 
każdy fm landczyk posiada świadomość, wyrobioną w 
ciągu stulecia, że pod berłem Rosyi, pod warunkiem 
zachowania konstytucji, jes t bez po-Swnania lepiej, a- 
□izeli po oddzielenia się od niej. ies i to szaleństwem 
i rzeczą niegodną oskarżać finlandczyków o dążności 
separatystyczne tylko na te j podstawie, że oni z obo­
wiązku uczciwych obywateli dochowywali i dochowują 
wierności prawom swego kraju i z tego powodu nie 
chcą ulegać niezgodnym z prawem razkazom pogwałci- 
cieli konstytucyi. Godność Rosyi powinna byłaby 
wymagać od specyalnej narady (w sprawach fin ­
landzkich) poszanowania praw, ustanowionych przez 
Monarchę wspólnie z sejmem finlandzkim; godność 
Kosyi wyłącza stosowanie gwałtu ca p rze s tr ze g a ­
nie  tych praw. Przecież w imię przestrzegania p ra­
wa został wydany m enifest Najwyższy 22 pażdzier lika 
14 listopada) 190o roku o przywrócenia stanu praw ne­
go czyli konstytucyi, którą panujący nam dziś M onar­
cha potwierdził i zachować obiecał w r. 1894.>

Czy jednak argum enty  te zdołają kogo 
w Rosyi przekonać?

(]•)

Z  Ż Y C IA  R O S Y JS K IEG O .

0  W edług wiadomości cRieczi», kancelarya mi­
nistra sprawiedliwości nn rozkaz samego Szczegłowito- 
wa gromadzi m ateryaly, dotyczące działalności związku 
narodu rosyjskiego. Gromadzone są  protokóły posie­
dzeń rady głównej związku, dokumenty dotyczące róż­
nych spraw krym inalnych, w których brali ndziai człon­
kowie związku, np. m ateryaly dochodzenia śledczego 
w sprawie zamacha na br. W ittego i t. d. W szystkie 
dokumenty tworzą duży tom o 30 arkuszach. Podobno 
na ich podstawie ma być wniesiona do Dumy interpe- 
lacya o działalności związku. N ie pjszo tylko «Rieczs, 
kto ma wnieść in terpo lację .

O  P raw ica gromadzi jakoby ńiateryały, dotyczą­
ce prześladowania prasy ^prawicowej przez rząd». Ma- 
teryały te mają posłużyć do wniesienia in te rpe lac ji o 
tprześladow aniu prasy patryotyczuej».

0  M inister; skarbu odrzucił projekt m inistra ko- 
munikacyi, dotyczący obniżenia taryfy osobowej dla 
uczącej się młodzieży o 50$ i dla grup wycieczkowych 
o 75$. M inister komunikacyi zamierza wnieść swój 
projekt do rady ministrów. •

0  W edług danych statystycznych, prowadzonych 
w m inisterstw ie komunikacyi,. a  dotyczących nieszczę­
śliwych wypadków na kolejach żelaznych, w ciągu 
trzech la t ^1906—1908) — wypadki te przodstawiają 
się, jak  następuje:

N a wszystkich kolejach żelaznych w Rosyi w o- 
kresie tym wydarzyło się 7.000 wypadków śmiertelnych, 
spowodowanych wskakiwauiem lub wyskakiwaniem z 
wagonów w czasie biegu pociągów; przechodzeniem z 
wagonu do wagonu; wysiadaniem przedwczesnem i t.. p. 
W tymże czasie pociągi i parowozy przejechały 11,000 
osób, zamachów na wysadzenie z reisów lab rozbicie 
pociągu wydarzyło się 800; i wreszcie znDójstw i ra ­
bunków w pociągach i na dworcach było 1,50).

0  Tajemnicze zabójstwo w Petersburgu w zauł­
ku Lesziukowyra zaczyna się powoli wyjaśniać. Są po­
szlaki, że morderstwo popełnił na jak.m ś nieznajomym 
sam inżynier Gilowicz, domniemana ofiara. Trupa z j-  
szpecono w ten sposób, że mógł on ujść za trupa Gile- 
wicza. M orderstwo miało nr, celu  uzyskanie 100 tys. 
od towarzystwa ubezpieczeniow e^ . na którą to sumę 
ubezpieczył się Gilew1 :z. B rat Gilewicza, student, po­
dejrzewany je s t o współudział.

Ludność i własność gub. 
wołyńskiej.

9) Paw. krzemieniecki:

Ludność powiatu krzem ienieckiego w d. 
1 stycznia r. 1909 wynosiła 224,194 osób. 
W edług narodowości cyfra  ta  dzieli się, jak 
następuje:

rosya i praw osławnych 184,143
„ taroubrzędowców 12
„ innych wyznań 5,454

polaków 7,504
żydów 26,675
innych narodowości 406

Ogółem 224,194

Stan posiadania ludności pow. ró­
wieńskiego przedstaw ia się w następujący 
sposób:

Ogólny obszar ziemi nadziałowąj, spó­
łek, skarbowej, apanażowej, prywatnej i du ­
chowieństwa wynosi 271,915 dzies. W artość 
tego obszaru, nie licząc w tem  wartości 
gruntów  duchowieństwa, równa się 29,567,236 
rb. W edług rodzajów własności g ru n ty  po­
wyższe dzielą się na:

a) Grunty nadziałów0'.

Włościańskie grunty nadziałowe i inne 
nieruchomości gm in w łościańskich wynoszą 
ogółem 139,822 dzies- Ogólna w artość tych 
gruntów  wynosi 16,151,245 rb.

W edług narodowości własność ta przed 
staw ia się ja k  następuje:

Narodowość

rosyanie praw osławni 
„ staroobrzędowcy 
„ innych wyznań 

polacy 
żydzi
inne narodowoś< i

Obszar 
w dzies.

W artość 
według sza­

cunku 
z r. 1909

133,787 15,531,823

3,304
2,670
01

337,834
277,250

4,338
-- -- -

Ogółem 139,822 10.151,245

b) Grunty spółek.
Grunty i inne nieruchom ości spółek 

wynoszą t/gółem 9,461 dzies., wartości 
1,134,325 rb.

W edług narodowości dzielą się one, jak 
następuje:

Ilość Obszar W artość
spółek w dzies. w rb.

8,852 1,063,271

Narodowość

rosyanie prawosławni 77
„ staroobrzędowcy —
„ innych wyznań —

polacy —
inne narodowości

285 50,006
324 16,048

Ogółem 71*) 9,461 1,134,325

c) Grunty skarbowe i  apanaźowe w po 
wiecie krzem ienieckim  nie są wykazane.

d) Grunty prywatne.
W łasność pryw atna wynosi 114,321 

dziesięcin, wartości 12,282,266 rb.
Przy podziale według narodowości o- 

trzym ujem y następujące cyfry:
Dość O t-zar W artość 

majątk. w dzies. w rbNarodowość

rosyanie prawosławni 1,587 61,617 0,404,211
„ staroobrzędowcy 1 58 3.3J4
„ innych wyznań 94 4.151 573,244

polacy 249 45,814 5,181,116
żydzi 2 9 1,036
inne narodowości 8 1,372 119,355

Ogółem 1,941 114,321 12 ,282,266

Przy podziale m ajątków na 2 katego- 
rye: poniżej 100 dzies., i powyżej loo  dzies., 
otrzym ujem y następujące ugrupowanie.

M ajątki poniżej 100 d z ie s :

Narodowość Dość 0bszar W '“rtość

rosyanie prawosławni 1,504
„ staroobrzędowcy 1
„ innych wyzuaf 83

polacy 183
żydzi
inne narodowością

w dzies. w rb.
8,861 979,489

58 3,304
400 43,415

4,760 445,195
9 1.636

53 6,442

Ogółćm 1,782 13.141 1,478,872

Majątki powyżej 100 dzies.
Obszar W artośćNarodowość Ilość

rosyanie prawosławni 83
„ taroobrzędowcy — 
„ innych wyznań 6 

polacy 06
żydzi —
iune narodowości 4

w dzies. w rb. 

52,756 5.424,731

4,051 529,829
42,054 4,735,921

1,319 112,913

OgÓlem 159 100,180 1C,803,394

*) Dość spółek polskich i innych narodowości 
nie je s t w matecyałach urzędowych wykazaną.

e) Grunty duchowieństwa.
Ziemie cerkiewne, kościelne i klasztor­

ne zajm ują obszar 8,311 dzies. W artość 
ich w m ateryałach, zebranych przez ziem- 
stwo, nie je s t  wykazaną.

W edług wyznań dzielą się one w na­
stępujący sposób:

W yznanie Dość
118prawosławne

K a t o l i c k i e

Obszar
8.191

129

Ogółem 121 8,311

Nieruchomości pryw atne za wyjątkiem  
nadziołowych, spółkowycb, skarbowych, cer­
kiewnych, kościelnych i klasztornych, znaj-

Narodowość

rosyanie prawosławni 
„ staroobrzędowcy 

innych wyzuań
polary
żydzi
inne narodowości

Ogółem

ziemskim:
Ilość W artość

majątk. w rL.
291 710,795

1 1.880
13 6 863

124 377.525
2,292 816 457

13 196 996

2,739 2,170,516

W obec tego, że dane, dotyczące powiatu rów ień­
skiego, oznaczonego u nas Nr. 7, okazały się mylnemi, 
podaliśmy ten powiat po raz drugi w N r. 232 iDz. 
Kij.s ze sprawdzonemi cyframi.

HSRHHSI

Posiedzenia rady miejskiej z dn, 13 października-

Jak  podawaliśmy w ostatniem SDrawozdaniu, pre 
zydent miasta naznaczył ponowne wybory członka za­
rządu miejskiego na d. 13 października. K westya ta 
wywołała burzliwą dyskusyę. Część radnych starała, 
się udowodnić, żo według prawa wybory ponowne po­
winny się odbywać w następną sosyę, inni, jak  p. K u­
czyński—zabal itowany kandydat, kategorycznie oświad­
czali, iż z powodu nieokreślonego rezultatu  głosowenia 
□o wy członeK zarządu powinien być mianowany przez 
gubernatora, trzecia część radnych z p. Djako ^em za­
sadniczo wypowiadała się przeciw dopuszczeniu miano­
wania człoiika zarządu orzez adm inistrację i nalegała 
□a urządzenie wyborów w czasie bieżącej sosyi. Zda­
niem ich, prawoj wyznaczające ponowne wybory Da 
nową sesyę rady miejskiej, dotyczy tylko wyborów 
członków i prezesów komisyi. W  czasie dyskusyi 
stwierdzono niezupełnie poprawne wystąpienie p. Joze- 
fiego w czasie poprzednich wyborów, który cofnął swą 
kandydaturę dopiero w połowie wyborów, pragnąc w 
ten sposób zmniejszyć ilość głosów, podanych za zwal­
czanych przez siebie współkandydatów.

Rada miejska uchw aliła przez głosowanie wybo­
ry naznaczyć na dzisiaj.

Praw ie całe posiedzenie zoslało poświęcone rnz- 
patrywanin regulam inu rady nadzorczej instytucyi do­
broczynnych Diohtierowa. N a wniosek p. Rzepeckiego 
□chwalono w m l  de  nadzorczej rozszerzyć zakres peł­
nomocnictw orozydenta m .asta. N astępnie uchwalono, 
że rada nad.orcza ma być skompletowaną przez radę 
miejską pod przewodnictwem prezydenta m iasta z 
3 radnych, 3 przedstawicieli gminy kupieckiej, 3 —mie­
szczańskiej, 3 —testatorów D iehtierew a.

N a prośbę komisyi likwidacyjnej T-wa kanahza- 
cyi rada wybrała, jako swych pełnomocników, pp. Bryez- 
sina, Kobea i Fedorczuką do udziału w amortyzacyi 
akcyi byłego T-wa kanalizacyi i przyjmowania sum, 
należnych miastn po zawieszeniu działalności komisyi.

Po wydaniu pozwolenia na otwarcie kilku ja ­
dłodajni, bufetu przy klubio sportowym i cukierni na 
Kreszczatyku, rada przeszła do rozpatryw ania prośby 
rodziców gimnazyum P e tra  o wyasygnowanie zapomogi 
na nabycie dla ministerstwa oświaty urządzenia gimna- 
zyura P s tra  i spłacenia dlngów, ciążących na gimna­
zjum. Okręg naukowy zażądał na teu col 55 tys. rb. 
Wobec tego, że w razie  zamknięcia gimnazyum 425 
uczniów pozostania boz szkoły, rada  uchwaliła więk­
szością 2 5 - 9  głosów wyasygnować na utworzenio 8-go 
gim nazjum 19 tys. rb.

Prośnę p. Dagtnarowa o rozłożenie mu na raty 
zaległej tennty za dzierżawę tC bateu des F leurs*, ra ­
da odrzuciła.

KRO MI KA.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 15 (28) Jadw igi W d., Teresy P .
Ju tro  16 (29) M arlyniana i Saturynna M. m.

Wschód słońca godz. 6 m. 45.
Zachód słońca godz. 4 m. 42.
Długość dnia g ,dz. 9 w. 57.

— „Lud Boży". W yszedł z druku Nr 41 
„Ludu Bożego" i zawiera: 1) Bulesław Chro­
bry, wiersz M. Unickiej 2>. Z życia królów 
naszych. 3) Ijrdska pielgrzym ka do Ziemi 
św. (c. d.). 4) Polityka i religia. 5) Wize­
runki królów polskich. 6) Ś. p. ks, Tomasz 
Osmólski, nekrolog. 7) Do serc bratnich 
kołaczę! 8) Z tygodnika. 9) Wiadomości 
krajowe. 10) Kro iika miastowa. 11) Rady 
praktyczne.

Dział p. t. „Nasza W ieś" zawiera: 1) 
Przed wieczorem, wiersz, T. Lenartowicza.
2) Jak ie  korzyści m ają ludzie ze sklepów 
spożywczych na wsi. 3) Gawędy starego 
Macieja. 4) Porady prawne. 5) Złote m y­
śli. 6) Telegramy. 7) Żarty.

W  dodatku I „Ltowo Boże" zamie­
szczono: 1) Ewangelię na niedzielę 22 po 
Zielonych Świątkach. 2) W ylłómaczenie 
tej Ewangelii.

W dodatku II „Gazetka dla dzieci": 
1) Pam iętaj dziecię, wiersz Ireny  P iskor­
skiej. 2) Paciorek codzienny. 3) Po wodę, 
wiersz Z. Zacharkiewiczówny. 4) Robotnicy 
pana Jakóba (c. d.). 5) Jesień, wiersz L. 
Rydla.

— „Bęben" w P. T. G. W sobotę dnia 
17 b. m. na wieczornicy w P. T. G. pro­
gram  wypełni „Bęben" przy łaskawym 
współudziale p. Bogusławskiej, k tóra wyko­
na piosenki z najnowszego repertuaruL ka­
baretowego Tegcż wieczora wystąpi p 
W ilczkowski „nadworny" a zawsze szczerze 
oklaskiwany kuplecista P. T. G. Obfity 
program  zapowiada dwanaście num erów do 
tąd nie wykonywanych w Kijowie, a m a ją ­
cych na celu oddanie obecnych pod niepo­
dzielne panowanie humoru. Oprócz zw ykłe­
go składu „Rębna" u k a te  się po raz pierw ­
szy w roli śpiewaka kabaretowego ceniony 
„Miłośnik" p. Morawski. Pan M. odśpiewa 
„Biały Pokoik" ulubioną w W arszawie pio­
senkę, liezchodzącą przez trzy m iesiąie z re ­
pertuaru „Momusa".

Zarząd P. T. G. prosi o listowne lub 
telefoniczne zamawianie miejsc w sali i o 
przybycie na wieczornicę punktualnie o g. 
9 ej, gdyż o tej godzinie, bez względu na 
ilość przybyłych, rozpocznie się wieczornica.

—  Walne zebranie członków P. T. G. 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
T wa odbędzie się w lokalu Kreszczatik 28 , 
dn. 21 października r  b. o godz. 7 i pół 
wieczorem. W razie nieprzybycia T/» ilości 
członków T wa, zgromadzenie zostanie odło­
żone na dzień 28 paźdz o tejże gr-dzinie 
, będzie prawomocne bez w zględu na liczoę 
obecnych członków. Na porządku dziennym

pomiędzy innemi zostały umieszczone wnio­
ski zarządu i członków oraz balotowanie 22 
kandydatów  na członków T-wa.

—  Kandydatura na członka zarządu 
miejskieco. Dziś odbędą się w  radzie m iej­
skiej ponowne wybory członka zarządu. Do 
przegłosowanych już na poprzedniem zebra­
niu kandydatur przyłącza się nowa, która 
może liczyć na najwięksie poparcie kandy­
datura p. Kicha.

— Deklaracya p. Stradomskiego. Czło­
nek zarządu miejskiego p. S tradom ski po­
dał prezydentowi m iasta dekiaracyę z żą­
daniem zwolnienia go w najprędszym  czasie 
od obowiązków członka zarządu z powodu 
zatw ierdzenia go na stanowisku dyrektora 
szpitala Aleksandrowskiego.

—  Pobór rekrutów. Dziś w dom u kon­
traktow ym  komisya poborowa m. Kijowa 
rozpoczyna przyjmowanie rekrutów. Z leka­
rzy cywilnych w tym roku badać rekru tów  
będzie d-r Żurawski z W asylkowa. Pozatem 
rkład komisyi pozostaje ten sam: przedsta­
wiciele m iasta pp. Szddczenko i Nikiforów. 
Listy rekrutów  stających do poboru w roim  
1909 zawierają 443 os*ób stanów nieuprzy- 
wilejowanych i 104 stann  uprzywilejowa­
nego.

—  Aresztowanie d ra Serbinowskiego.
W dn. 13 października sędzię śiedczy do 
spraw szczególnej wagi przy kijowskim  są ­
dzie okręgowym badał jednego z pociągnię­
tych w sprawie K um ańskiego zięcia jego 
d-ra Serbinowskiego. Po przeprowadzeniu 
badania wydano rozkaz aresztowania d ra 
Serbinowskiego do chwili złożenia kaucyi
20,000 rb. Wczoraj rejen t W iktorow złożył 
żądaną kaucyę i d-r S. został wypuszczany 
na wolność.

— Z Koła Kobiet. Przewodnicząca sek- 
cyi kultury ludu m iejskiego „Koła Kobiet 
Polek w Kijowie" kom unikuje za naszem  
pośrednictwem, że zebranie sekcyi odbędzie 
się dn. 16 go października o godzinie 8-ej 
wiecz. w lokalu „Taniej kuchni" (Fnndukle- 
jowska 26 m. 1).

Dowiadujemy się, że staraniem  „Koła 
Kobiet Polek w Kijowie* wkrótce m a być 
urządzona zabawa pod nazwą: „Wieczór ba­
jek i baśni", na wzór takiejże zabawy we 
Lwowie, k tó ra  odbyła się tam  niedawno pod 
kierunkiem  p. W aady Siemaszkowej z ogro- 
mnem powodzeniem.

— Ze Związku równouprawnienia Zwią­
zek rów noupraw nienia kobiet polskich za­
wiadamia za naszem pośrednictw em  swoich 
członków o wieczorze dyskusyjnym  na te­
mat „Kobieta w rodzinie", który ma sio od­
być w dniu 16 października o godz. ’ 8-ej 
wieczorem, w lokalu Związku (Kreszczatyk 
Nę 34 m. 25).

— Instytut aeroinżyriierów. W śród za­
łożycieli T-wa aeronautycznego powstał, jak  
wiadomo, projekt założenia w Kijowie in s ty ­
tu tu  aeroinżynierów. Kurs nauki m a być 
trzyletni, system  wykładów będzie przedm io­
towy. Da in sty tu tu  przyjm owani będą s łu ­
chacze bez różnicy pici i narodowości. Wpis 
wynosić ma 200 rb. rocznie. Przy in sty tu ­
cie ma być utworzona specyalna szkoła pi­
lotów.

Pewien kapitalista rosyjski, właściciel 
parowców na Wołdze, zainteresowawszy się 
wynalezionym elektro-generatorem  W. Mier- 
żanowa, zwrócił się do wynalazcy z propozy- 
cyą zastosowania tego aparatu  na jego pa­
rowcach.

—  Na ulicy Proreznej. Na ulicy Pro- 
reznej panuje wprost chaos. Spływająca po­
tokam i woda deszczowa poczyniła znaczne 
szkody w robotach brukowych. Betonowe 
podłoże w  dolnej, a szczególnie średniej 
części ulicy nie może należycie stw ardnieć, 
co u n iem o ż liw i dalsze prowadzenie robót. 
Oprócz tego woda żłobi w nim ciągle nowe 
wyrwy. Aby zapobiedz tem u cboć do pew ­
nego stopnia wcs.oraj z desek zostały ułożo­
ne rynsztoki, oprócz tego z worów, napeł­
nionych piaskiem  ułożono tamy, zabezpiecza­
jące od zalewania wodą fundam enty  domów. 
Komplikuje sytuacyę niedostateczne ubicie 
ziemi w rowach, gdzie świeżo zostały ułożo­
ne ru ry  wodociągowe. W oda, wsiąkając w 
ziemię, żłobi pod nia wzdłuż ru r  kanały 
i przedostaje się do dziedzińców kamienic. 
Wczoraj takie zajście miało miejsce w domu 
A? 14 przy ul. Proreznej, gdzie wroda zalała 
garkuchnię, znajdującą s 'ę  w suterenach, do 
tego stopnia, iż m usiano wzywać strażaków , 
ażeby ‘ą wypompowali. Podm yte są rów ­
nież fundam enty kamienic M  5 i 7, Na 
zbiegu Proreznej ul. i Muzykalnego zaułku 
woda wymyła dół, odsłaniając przy tem  ru ­
ry ceramikowe, zawierające kable telefonicz­
ne. Ponieważ grozi to zepsuciem kosztow­
nych przewodników elektrycznych, naczelnik 
telefonów zwrócił się do zarządu m iejskiego 
z proŚDą o niezwłoczne przedsięwzięcie środ- 
k w, zapobiegających dalszemu uszkodzeniu. 
Wczoraj k mPsya z radnych z członkiem za­
rządu p. Falbergiem  na czele oglądała ulicę 
Prorezną. Po zbadaniu stanu  rzeczy kom isya 
orzekła, że głównym  winowajcą uszkodzeń 
na ulicy jest T-wo wodociągów. Z rozpo­
rządzenia komisy: na ulicy w ciągu całej 
nocy ustaw ieni byli stróże dla zapobieżenia 
możliwym katastrofom  w razie nowego 
deszczu. Oprócz tego w c‘ągu całej nocy 
tńwały roboty nad uporządkowaniem ulicy.

—  Wybory do komisyi rabinów. W  nie­
długim  czasie w gubernii kijowskiej odbędą 
się wybory dwóch przedstawicieli ludności 
żydowskiej do zwoływanej przez m iniste- 
ryum  spraw wewn. w P etersburgu  kom isyi 
rabinów.

—  W sprawie Halickiego targu. Grono 
radnych i właścicieli kamienic cyrkułu  bul­
warowego wystosowało do prezydenta m ia­
sta  prośbę o zwrócenie uwagi na antysani- 
tarny  stan  ta rg a  h a lick ^ g o , który  ze wzglę­
du na niewielką przestrzeń, zupeinie nie od­
powiada potrzebom ludności. Petenci pro­
szą o przeniesienie części titrgu na t. zw. 
ogrody aresztanckie, na obecnym targu  zaś 
urządzić żelazno-betonowe sklepy oraz ogró­
dek. Prezydent m iasta polecił komisyi do 
spraw targowych rozważyć powyższe po­
dania.

— Wyjazd urzędników kolei. W czoraj 
o godzinie 8 zrana pociągiem specyalnym  
wyjerhali do Kowla naczelnik kolei Połud­
niowo Zachodnich Niemieszajew, naczelnik 
linii Auraham soa, naczelnik frak^yi Michaj- 
łow i naczelnik ruchu Makarów.

—  Egzaminy na starszych kandydatów. 
Dzisiaj w kijowskim  sądzie okręgowym przed 
komisyą, złożoną z prezesa sądu, prokura­
tora i jednego z wiceprezesów, odbędą się
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egzaminy n i  starszych kandydatów do po­
sad sądowych. Do egzaminu s taje 13 młod­
szych kandydatów do posad sądowych, w 
tej liczbie dwóch polaków.

— Przeciw poniżaniu ulicy, Na wczo- 
rdjszem posiedzemu rady  miejskiej p. Do- 
brynin wyraził protest przeciw poniżaniu 
ul. Proreznej, jako samowolnemu rozporzą­
dzeniu prezesa k<>mi?yi brukowej, p. Dem- 
czenki, nie akceptowanemu przez zarząd 
miejski. Protest ten będzie rozważany na 
dzisiejszem posiedzeniu rady miejskiej.

— A RESZTO W A NIE BANDY ZŁOCZYŃCÓW. 
Policyi udało się aresztować 4 złoczyńców, członków 
bandy, składającej się z 9 osób, która w swoim czasie 
dokonała w pobł żu rzeźni mu-j-kich napadu na kon­
tro lera  tramwaju kijowskiego Koncensiusa. Nazwiska 
aresztów anych złoczyńców: Grzegorz K uriaU n, G rze­
gorz Mii hajlenko, A leksander P iobenko i Bazyli Nowi­
ków. Wszyscy czterej przyznali się do winy. Innym 
uczestnikom bandy udało się umknąć z Kijowa.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W czoraj w domu 
N r. 4 przy ul. Maryiósko-Błagowieszczeńskiej zażyła 
kwasu siarczanego w celu odebrania sobip życia 16- 
•letnia Z. C.— szwaczka. Samobójczynię w ciężkim sta­
nie w karetce «Pogotowia> odwieziono do szpitala A- 
leksandrew skiego.

— FORZĄDKI TRA M W A I OW E. Wczoraj w 
południe na Kreszczatyku w pobliżu gmachu ratusza 
wegon tramwaju najechał na wóz ładowny firmy «Trud». 
Uderzeniem wagonu furgon został odrzucony na bok 
przyczem odniósł obrażenia ciała stojący na posterunku 
stójkowy. 8'ójkowemu dokonał opatrunku lekarz cPo- 
gotowia*. Furgon uszkodzony.

— WOBEC POBORU REKRUTÓW . Wobec 
rozpoczynającego się w dmu dzisiejszym w Kijowie po­
boru rekrutów władza miejscowa wydała rozporządze­
nie (< zamknięciu na Podolu na czas dokonywania po­
boru wszystkich sklepów monopolowych oraz wzmocnie­
niu posterunków policyjnych przez oddziały kozaków.

— N IESZC ZĘŚLIW Y  W 1T A D E K . Wczoraj na 
ul. Luterań<kiej rozmegał się koń z remizy Ruszkow­
skiego. Wużrnca P iotr Aleksiejewicz wyrzucony z po­
wozu na bruk odniósł niebezpieczne uszkodzenia głowy. 
L ekarz cPogotom a* stw ierdził w strząśnienie mózgu. 
Rannego odwieziono do .szpitala.

— USZKODZENIE O ŚW IETLENIA ' E L E K ­
TRYCZNEGO. Wczoraj, o godz. 6 po południu na ro­
gu ul. Buiwarno-Kudriawskiei i Gogolewskiej spaliły 
się druty  w transformatorze Towarzystwa elektryczne­
go. Z ego powodu prąd elektryczny został przerwany 
w mieś.-ie na kóka  gidzin.

Tegoż samego dnia uszkodzono zostały wskutek 
nlcwy przewodniki oloktryczne na ul. Proreznej.

— ZAGADKOW E ZN IKN IECIE KOSZTOWNO­
ŚCI. Przed kilku miesiącami mieszkanka Kijowa p. X  , 
t yj, żdżając na lato 7. m iasta, oddala swe kosztowności 
na przechowanie do Pryw atnego Banku Handlowego. 
Oboonie, powróciwszy d> Kijowa, p. X . dowiedziała się, 
iz kosztowności jej znikły z banku. Bank niezwłocznie 
wypłacił klijeutce 6,500 rb. jako odszkodowanie za 
kosztowności.

N a giełdzie krążą pogłoski, że skonstatowano w 
innym banku kijowskim także 2 wypadki zuiknięcia 
oddanych na przechowanie kosztowności. S traty  posz­
kodowanych wynoszą podobno kilkadziesiąt tysięcy 
rubli.

— KRADZIEŻE. Z mieszkania F . Janionki przy 
ul. D iebtianiej Ns 29 skradziono maszynę do szycia i 
różne rzeczy na sumę rb. 115.

— Z m ieszkania M. Liszyńskiej przy ul. Ługo­
wej N5 12 skradziono rzeczy na rb. 100. Sprawców lej 
kradzieży N. Karpińskiego i J . Tkaczonkę ujęto.

— Okradzi in.i mi iszkauia: A. Baka, przy ul. P ań- 
kowskicj N r 9; Z. A leksiejenki przy ul. Mieżygorskiej 
Ń r 56, K. Kram era przy Kreszczatyku N r 31.

W  teatrze Borgonicr p. D ieirtiarewowej skra­
dziono przy kasie zegarek złoty z łańcuszkiem.

— A NTYSANITARNY BUFET. Policya spiaała 
protokół o antysanitarnym  stanie bufetu w teiń-rze Bor- 
gonior, utrzymywanego przez Trzocioskiego. W łaściciel 
lu fo tu  ma być skazany na 100 rb. grzywny.

— W ITRYO LEJ. Onogdaj wieczorom A. K ara- 
siuknwa oblała witryoląjetn szeregowca, z pułku cher- 
sońskiego, L. IMazakowa. Żołnierza z popaloną twarzą, 
szy,ą i uszami odwioziono do wojskowego szpitala.

— EFID EM IE . E pideuna szkarlatyny stale się 
wzmaga, od d. 4— 10 b, m. w szpitalu Aleksaudro® 
skini zanotowano nowych 62 wypadków. Groźue roz­
miary przyjmuje dyftoryi, którego stwierdzono w tym 
cza«io 43 wypadki. Tyfusy znacznie się zmniejszyły: 
brzusznego było 8, plamistego 8, powrotnego 4. Odry 
stwierdzono 29 wypadków, kokluszu — 21 wypadków. 
Cholery od kilku dui w mieście nic było zupełnie.

— ZAG IN IENI. Policya otrzymała zawiadomie­
nie o znikoięciu 30-letniego Stefana Agapowa i 14-le- 
tniego Aleksego Mudryki. Pierwszy nie ma u lewej 
ręki dwóch palców.

— U JĘCI ZŁODZIEJE. N a rogu Kreszczatyku 
i FunduklęjowsKiej schwytano nu kradzieży!7 Lazebaę. 
Poi irya śl< dcza zaaresztowała Aleksandra Muraszkę i 
Szlomę M irosninka.

— Na p lacu Halickim policya zaaresztowała L. 
Storyka, kióry urządzał li.toryę na rozmaito przed­
mioty.

— A W A N TU R A  W  HOTELU. W czoraj w ho­
telu du ternationał*  rozegrał się skandal w numerze 
Panny Sz. Przyjaciel jej niejaki p. P . odmówił nagle 
płacenia rachunków p. Sz. N a tem tle doszło między 
P- P. a adm inistracyą hotelową la  ostrej wymiany 
zdań, która skończyła się najzwyklejszą bijatyką.

— ZA GADKOW E Z N IK N IĘCIE. W domu Nr. 
33 przy ul. Włodzimierskiej znikł przed kilku dniami 
ze swego mieszkania M itrofan Dąhrowski. N a razie 
zarządzono poszukiwania, ale nie doprowadziły ono do 
do niczego, Pokój 'ego był przez cały ten czas zam­
knięty na klucz. Onogdaj jednak zauważouo, że zamek 
został wyłamany. W pokoju panował nieład, świad- 
czący o bytności złodziei. Przy oglądaniu rzeczy na­
trafiono na dwie kartki, pisane jedna do pomocnika 
adwokata A. Garmaszowa, druga do policyi. W obu 
kartka-.h Dąbrowski pisze, że rozstaje się z życiom, do 
którego się rozczaror ał i prosi o oddanie jopol rzeczy 
Garmaszewowi. K artki te nasuwają myśl, że Dąbrowski 
odebrał sobie życie.

Z SĄDÓW.

Podwójne zabójstwo.
Onogdaj, 13 b. m., IV w ydtiał kijowskiego sądu 

okręgowego na sesyi wyjazdowej w Białej Cerkwi roz­
patrywał sprawę o fodwojnem m orderstwie, która na 
sądzie przyjęła ebrót nader rzadki w kronice sądowej.

A kt oskarżenia rysował sprawę w następującem 
św ietle:

W e wsi M atiuszach, pow. wasylkowskiego, mie­
szkały samotnie dwie siostry, Pelag ia  i A nna Szara- 
jewskt). Z rana 12 kw ietnia r. d zaszła do ich chaty 
sąsiadka Marya Semenenkowa i ujrzała następujący 
obraz: wszystkie okna były założone poduszkami i o- 
dzieniem, jedno było wyłamane, drzwi otw arte na roz 
scież. Obie siostry wisiały pośrodku na przymocowa­
nym do sufitu drągu.

Ekspertyza lekarska wykazała, że przed powie­
szeniem połamano im żebra, zgnieciono klatkę piersio­
wą i bito po głowie jakim ś ciężkim przedmiotem, 
śm ierć nastąpiła wskutek uduszenia, lecz powieszono 
ofiary jnż po śmierci, lub w każdym razie, gdy już 
straciły przytomność.

N a podstawie śledztwa policyjnego aresztowano 
m eszkańca tejże wsi W asyla Bileckiego, jako podej­
rzanego o dokonanie zabójstwa Szarajowskich.

Razem z Bileckim posadzono w tej samej celi 
Przebranego polifcyanta M icbajluka, przed którym Bi- 
lecki jakoby przyznał się do zabójstwa i wymieni! 
Wspólników zbrodni A leksandra Som eienkę i W asyla 
Chiżniaka.

Podczas badania przez komisarza policy Pisnyja 
i później przez sędziego śledczego, Bilecki również 
przyznał się do popełnionej zprodui. Dopiero po przed­
stawieniu mu zakoń czonego już śledztwa i na sądzie 
cofnął wszystkie swoje zeznania, tłómacząc je tom, iż 
w więzieniu podczas śledztwa był wciąż nie- 
m ilosierire bity. Okoliczność ta została stw ier­
dzona na śledztwie sądowem. Zeznania s tra ­
żnika M ichsjluka w ak'acb sprawy nie znaleziono, 
lak ze przyznanie się orzed nim Bileckiogo przedsta­
wia się dość zagadkowo. Oprócz tego wszystkiego, 
wozwaąy przez o b u n ę  św iadek Salomea H„łowczenko 
kategorycznie wskazała na prawdziwego zabójcę, obec- 
^ “go na sprawie w charakterze św iadka — M irona 
damkowoja, u którego Służyła i widziała, jak  wchodził 
tej nocy do chaty zabitych, a później dał jej do racho 
Wania zrabowane pieniądze i papiery.

Bronił oskarżonych pom. adw okata przysięgłego 
R abat.

Po krótkiej naradzie sąd przysięgłych ogłosił 
werdykt, na mocy którego wszyscy oskarżeni zostali u 
niewinni cni.

N a skutek wniosku prokuratora, Jamkowoj zo­
stanie pociągnięty do odpowiedzialności karnej.

Sprawę odroczono z powodów natury formalnej.

Odroczona sprawa.
P iąty  wydział kijowskiego sądu okręgowego 

miał rozpatrywać wczoraj sprawę M. L if zycowej i obr. 
pryw. D. Birgera, oskarżonych o sfałszowanie wekslu 
w sumie 5 tys. rlR  wydanego jakohy przez kupca Ba- 
buszkiua na irni. Lifszycowoj, która wohec odmowy 
spadkobierców Babuszkina zdyskontowania wekslu wy­
toczyła przeciwko nim powództwo o 5,681 rb. 90 kop.

Uwolnienie przedterminowe.
N a wczorajszej naradzio X I wydziału kijowskie 

go sądu okręgowego postanowiono uwolnić przed term i­
nem następujących więźniów, którzy już odbyli 3/4 wy­
znaczonej im kary: M ichała Kamińskiego, Józefa Naza- 
rewicza, Jana  Ternus ńskiego, W asyla M artynowa, Mi­
chała Turkowskiego, Morducha Rozonsztejna, Iwana 
A ntonienkę, Abrama Groma i T. Zapiśnickiego.

TEATR I MUZYKA.

U MPośnilców.
Dziś odegrany zostanie na scenie tea­

tru  polskiego dram at St. Przybyszewskiego 
p. t. „Dla szczęścia". Reżyseryę tej sztuki 
w zastępstwie chorego p. Slaniewskiego 
prowadzi p. Wojciech Dąbrowski. W nie­
dzielę ujrzym y po raz pierwszy doskonałą 
kom edyę wiedeńskiego autora, H. Bahra, p. 
t. „Mistrz" w przekładzie Jerzego Żuław­
skiego. Będzie to zarazem pierwszy występ 
p. A leksandra Slaniewskiego, który  w „Mi­
strzu" odegra tytułow ą rolę.

Sukces po lskiego  ko m p o zy to m .
Z Amsterdamu telegrafują: W  niedziele wysta- 

wiouo tu  po raz pierwszy w ielkie oratoryum «Quo Va- 
dis», dzieło dyrektora krakowskiogo Towarzystwa mu­
zycznego p. F ilik sa  Nowowiejskiego. W wykonaniu 
oratoryum wzięli udział wybitni soliści, chór złożony z 
420 śpiewaków, or»z znana orkiestra «Concertgebouud»

Dzieło doznało nadzwyczajnego powodzenia, wy 
wolując wśród rzeszy słuchaczy olbrzymi enluzyazm.

K rytyka przyjęła dzieło recenzyami pełnemi za­
chwytu. <Quo Vadis» powtórzone będzie w Hadze w 
nbecności królowej W ilhelminy.

KRONIKA POLSKA.
— Pierwszy występ ks. Sandera. Ksiądz nie­

miecki Sandor, mianowany z woli rządu pruskiego ka 
nonikiem gnieźnieńskim, a uważany powszochn,e za 
kandydata na przyszłego arcybiskupa, rozpo(y.yBa swą 
działalność w Gnieżuie w sposób, który dostateczuie u- 
jaw nia jego usposobrenia antypolskie. W brew zwycza 
jowi przyjętemu wziął udział w zgromadzeniu pruskie­
go «!andwervereinu», a na krytyczne odezwania się 
gnieźnieńskiego cLecha* z tego powodu, odpowiedział 
z w ielką arogoacyą w hakatystycznej «Gnosner Zlg.»

«Kuryer Poznański* donosząc o t>m, trafną czy 
ni uwagę: cW ystęp _ ks. Sandera na łamach cGnesn. 
Z tg ., poprzedzony wizytą w «landworvereinie», ma tę 
stronę dodatnią, że ks. kan. Sandor odsłonił przynaj­
mniej przyłbicę*.

Znamienne jes t, że ks. Sandor podczas swego 
pobytu w Krakowie, celom cnauczonia się języka poi 
skiego*, mniej był skłonny do ukazywania pazurów ba 
katystycznych.

O F I A R Y .

Na Salę Zajęć przy Kole Kobiet Polek w Kijowie:
Pani Jadw iga Dourowolska wniosła do Kasy Koła 100 
rubli.

Z giełdy cukrowej.

Postanowiona przez ministerstwo skarbu dodat 
kowa omisya cukru na rynek wewnętrzny wywarła nie 
zby widoczny wpływ aa eony tego artyl uh Usposo 
bienio rynku w stosu iku cen cukru na hlizk.e tej miny 
pozostaje mocno, dzięki zapotrzebowaniu spekulacyi z 
bankiem Rosyjskim na czele. Oczekiwanego zapotrze­
bowania ze strony rafineryi po rozwiązaniu się syndy­
katu rafinerów  dotąd nie znać. Emisya odbiła się w 
tranzakeyach na miesiące zimowe, chociaż i tutaj zniż­
ka nie przewyższa 2—3 kop. na Dudzie. Sfery handlo­
we przewidują możliwość dalszych omisyi w najbliższej 
przyszłoś:}; pomimo to należy przypuszczać, że wobec 
zapotrzebowania rafineryi i spekulacyi- niew iele to 
wpłynie na obecne usposobienie rynku.

Jako jeden z rezultatów emisyi w związku z nie- 
pomyślnemi wiadomościami o urodzaju buraków, trzeba 
zanotować nagłą znizkę cen świadectw cesyjnych. Pod 
wpływem zoaczargo zaofiarow ana ze strony spokula- 
cyi spadły 0ne w duiach ostatnich z 30 kop. du 20, a 
nawet 15 za pud.

Komisya notowań przy giełdzie miejscowojjzare- 
geslrowała na ostatniem posiedzeniu następu jącejtran - 
zakeye:

1) 50,000 pudów, staeya Kotiużany, po 4 rb. 15 
kop. na s ty c z e ń -lu ty  (Towarzystwo W. Olczedajowiec- 
k ie—bankowi Rosyjskiemu);

2) 10,900 pndów, staeya Pohrobyszcze, po 4 rb.
15 kop na siyczeń— 'u ty  (Towarzystwo Spiczynieckie— 
bankowi Rosyjskiemu);

3) !2,600 pudów staeya Telne, po 4 rb. 10 kop. 
na październ ik -g rudzień  (Towarzystwo cukrowni Tal- 
ne—bankowi Rosyjskiemu);

4) 112,500 pudów, staeya Rokitna, po 4 rb. 
17*/2 kop. na luty (hr. W. Branicki — bankowi Rosyj­
skiemu);

5) 37,500 pu lów, staeya Jaroszenka, po 4 rb. 
1772 hop. na luty (hr. W. Branicki — bankowi Rosyj­
skiemu);

6i 5(j,O00 pudów, staeya Potasz, po 4 rb. 10 kop. 
na listopad (2-gie Towarzystwo Iwankowskie— baukowi 
Rosyjsk.emu);

7) 50,000 pudów, staeya Zarudyńce, po 4 rb. 10 
kop. na listopad (Towarzystwo Toporowieckie—banko­
wi Rosyjskiemu);

8) 25,000 pudów staeya Potasz, po 4 rb. 77a 
kop. na październik (cukrownia Żaszkow iecka—banko­
wi Rosyjskiemu);

9) 10,000 pudów, staeya PJoskhów po 4 rb. 
6 kop. na październik (spekulant—A. M irkinowi);

10) 15,000 pudów, staeya Holendry, po 4 rb. 18 
kop. na styczeń—luty (Towarzystwo <Sacbar»—cukrów 
ni Januszpoh kioj);

!D  9,'JOÓ pudów, staeya Brodccknje, po 4 rb.
16 k..p. na grudzień (M. Josielew icz—moskiewskiej 
filii Petersburskiego banku międzynarodowego).

Świadectwa cesyjue:
12) 30,000 pudów po 34 kop. na październik 

(bauk Rosyjski—właścicielowi cukrowni);
13) 25,000 pudów po 30 kop. na październik 

(bank Rosyjski—M. Teroszuence);
14) 40,000 pudów po 20 kop. na listopad—gra 

dzień (S. Natanson i S-wie—bankowi Rosyjskiemu);
15) 40,0u0 pudów po 15 kop. na m arzec—maj 

(kijowski bank p ryw atny- bankowi Rosyjskiemu);
,.16) 10,000 pudÓ7 po 27Vo kop. na styczoń—lu 

ty (kijowski bank pryw atny—J. depnerow i);
1 ')  15,000 pudów po 20 kop. na g ru d z ie ń -s ty ­

czeń (Bregm au—Towarzystwu cSacbar*).
P raw a perskie:
18) Około 10,000 pudów po 41 kop. na paździer­

nik (cukrownia N owo-H rebelska—A. Łukackiema);
T9) 5,000 pudów po 4072 kop. na październ k 

(cukrownia Szczedrowiecka—A. Łuka<-kiemu).

Ostatnie wiadomości.
Demonstracye przociw ^Austryl. Port 

A ntivari ogłoszono, jako port wolny. Przy 
tej sposobności odbyły sięjliczne dem onstra­
cye, skierowane przeciwko A ustryi.

Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między Madrytem a Fezem. „M orning Post" 
donosi z Tang er □, że oczekują tam lada go­
dziny zerw a.ua stosunków  dyplomatycznych 
między Madrytem a Feżem.

Przestroga. Znanyfpolityk włoski Can- 
talucuhi ostrzega w jednym  z dzienników 
przed zbliżeniem się do Rosyi. Polityk ten

twierdzi, że term in: trój przy miórza upływa 
w roku 1914, a w tym  czasie Rosya nie 
będzie jeszcze tak silna, by ryzykować dla 
niej wystąpienie z trójprzymierza. Zresztą 
Rosya nie wystąpi nigdy przeciwko N iem ­
com, związanym zbyt si Inie z A ustryą...

Wyjazd Bulowa. Książę Bulów opuścił 
z małżonką w niedzielę Berlin, udając się do 
Berna, skąd na dłuższy czas pojedzie do 
Rzymu.

Parlament niemiecki. W edług pogło­
sek, krążących w Berlinie i w ym agających 
jeszcze sprawdzemą,, sesya pa a nentu  n ie­
mieckiego ro z p o c ^ e  się w końóu listopada.

Niemieckie stiifrażystki. W  tuedzielę od­
był się w Monachium kongres lig* niemie- 
k.ch sufrażystek, pod przewodnictwem p. A ni­
ty  Augsbourg. Kongres uchwalił; wysłać do 
kanclerza von Bethjnanna Huliwp^a delega- 
cyę, k tó ra  mu przodstawi żąda i a niem iec­
kiej ligi praw wyborczych dla kobiet.

Ze spraw Irlandzkich. Poseł irlandzki 
0 ’Connor bawi obecnie w Stanach Zjedno­
czonych, gdzie zamierza wygłosi ć szereg od­
czytów na korzyść partyi irlandzkiej. Oświad­
czył on, że sytuacya w Irlandyi w ciągu 
ostatnich paru lat uległa zmianie. „Mamy, 
powiedział on, 200,000  osób, które były daw ­
niej biedne i w niewoli, a dziś są stosunko­
wo zamożne dzięki Land act. (Ustawa 
roloa).

K orespondent „Tim es’a “ donosi, że zda 
niem pewnych kół irlandzkich, irlandczycy 
potrzebują kapitałów, aby podnieść swój 
przemysł i odpocząć pu politycznej agitacyi. 
Takie zapatryw anie może utrudnić zadanie 
0 ’Connora, tem hardziej, że bga fenianów 
w Ameryce jest tej m syi przeciwną, wobec 
tego, że prezes jej 0 ’ Neera oświadczył, że 
pieniądze, zebrane przez 0 ’Connora zostaną 
użyte na cele agitacyi przedwyborczej z olca- 
zyi wyborów do parlam entu. Nie- zgadza się 
on na to, aby dawać subsydya partyi, k tó ­
ra jest czynnikiem czysto angielskiej po­
lityki".

Telegram y.
(Od korespondentów własnych).

W sprawie świętokradztwa na Jasnej Górze.

Warszawa. —  Badaniem ^rśledczem  w 
Częstochowie ustalono,“łż e  św iętokradztwa 
na Jasnej Górze dokonało 2 mężczyzn i je­
dna kobieta. Są2 pewne poszlaki, żf zło­
czyńcy wywieźli kosztow ir ści do Odesy. 
Przedsięwzięto'.odpowiednie zarządzenia. Do­
tychczas aresztowano 30 osób, podejrzanych
0 udział w świętokradztwie.

Z uniwersytetu petersburskiego.

Petersburg — Rektor uniw ersytetu pe­
tersburskiego otrzym ał rozkaz pociągnięcia 
do odpowiedzialności organizatorów wiecu 
studenckiego, założonego dla zamanifesto­
wania pro testu  przeciw straceniu F encra .

Nagana Totmaczawowi.j

Petersburg. —  Senat wyraził Tołmacze- 
wowi naganę za nadesłanie raportu w spra­
wie wyborów odeskińh, gdyż obowiązkiem 
jego było nadesłać tylko 'ćaiy  nfateryał wy 
borczy bez żadnych osobistych kom entarzy
1 uwag.

W sprawie wyborów odBskich

Petersburg.’*— Tołmaczew przysłał do 
Dumy deklaracyę wyborców w której oni 
wyjaśniają, iż głosowali za ^Brodzkim-mar- 
szaikiem szlachty.

Petersburg.—Senat, po rozpatrzeniu ra ­
portu Tołmaczewa w sprawie wyborów o- 
deskieb, postanowił nie ogłaszać o obraniu 
Brodzkiego nagposła, zanim m andat ten j nie 
zostanie sprawdzony przez Dumę.

Petersburg. — W rozmowie z korespon­
dentem  naszego2“pism aŃChomiakow oświad­
czył, iż decyzya senatu nie jes t słuszną, po­
nieważ paszport Brodzkiego rozstrzyga całą 
sprawę.

Zdaniem Guczkowa, opinia senatu w 
danej sprawie nie jest obowiązującą.

Kapustin wyraził przekonanie, że Dum a 
zatwierdzi wybory o d e s k ie .

Szubinskij Zamysłówskij oświadczyli, 
że decyzya senatu jest obowiązującą i że 
Dum a skasuje wybory odeskie.

Regulamin Dumy Państwowej.

Petersburg.— W „Izwiert. Dum y“ ogło­
szone zostało, iż regulam in D um y Państw o­
wej zyskał moc obowiązującą.

Związek n r.

Petersburg. — Na skutek  starań  posła 
Markowa do gubernatorów zostały wysłane 
okólniki, nakazujące nie czynie ' trudności 
związkowcom w otwieraniu oddziałów związ­
ku na wsi.

Pomiędzy innymi oddział związku zo­
stanie o tw arty w Jasnej T°lanie,

Alarmy wojenne.

Petersburg. — Z Londynu donoszą, że 
w Japonii czynione są energiczne przygoto­
wania do ważnych zajść. Do Portu  A rtura 
wysłano wojska.

Projekt ministerstwa spraw wewnętrznych.

Petersburg. — M inisterstwo spraw  we­
wnętrznych wniosło do Dumy projekt prawa 
o kredycie w kwocie 250,000 na zapomogę 
policyi i żandarm eryi.

W sprawie gub. wyborskiej.

Petersburg. — W kuiuarach Dum y za­
przeczają pogłoskom o zamierzonem 'ja :oby 
przyłączeniu gub. w y b o r s k i e j  do cesarstwa.

• . j T .

W sprawie zagadkow go mordtrśtwa.

Petarsburg. — Krążą pogłoski, że przy 
zaułku Lesztukowym  został zamordowany 
były członek związku n r  Barków, jeden 
z autorów rewelacyi, kom prom itujących 
związek.

Różne.

Petersburg —Posiaduiąćy więzienie by­
ły poseł do Dumy, Ramiszwili, czyni s ta ra ­
nia o przeniesienie go da więzienia w A 
strachaniu.

Petersburg. — Niektórzy wyborcy mo­
skiewscy założyli protesi przeciw obraniu 
Szczepkfna, m otywując protest teńi, iż przy 
obliczaniu głosów nie były wzięte pod uwa­
gę wyjęte z u rn  niezapełnione k a rtk i w y­
borcze. ; 1,r

Petersburg. — Rada adwokatów zażą­
dała od Bułacela wyjaśnił ń w sprawie za­
chowania się jego na procesie w Kueve- 
nepe.

Petersburg — Posłowie s. d. wnieśli 
do Dumy Państw owej interpe(acyę o dzia­
łalności B inku  w łościańskiego.

Petersburg.—Posłowie trudow iry  i s.-d, 
zostali wezwani do komory celnej w celu 
asystowania przy otwarciu nadesłanych im 
3S paczek. Okazało się, że w paczkach tych 
były druki nielegalne, k tóre skonfiskowano.

(Od Agencyi Petersburskiej).

D u m a  P a f s t w c m a .
Posiedzenie z dnia 14 go października.

Trzecie posiedzenie D um y Państwowej 
rozpoczęto o godz. 11 m. 10.

Przewodniczy ks. W ołkoński.
Przed rozpoczęciem drugiego czytania 

projektu reform y rolnej, przyjęto formuię 
przejścia, postawioną przez Andrejczuka. 
Duma w yraża w niej życzenie, by rząd 
przedłożył bezwłocznie instylucyom  prawo­
dawczym specyalne przepisy o skasowaniu 
serw itutów  w guberniach zachodnich.

Następnie Duma przystępuje do rozpa­
tryw ania arl. l-go projektu reform y rolntj, 
który został przyjęty z popraw ką frakoyi 
październikowców. Poprawka i ta, przyjęta 
została pod postacią uwagi do arl._l-go i 
brzmi jak  następuje:

„Spółkę rolną tworzą włościanie i inni 
m ieszkańcy wsi, którzy otrzymali nadziały 
na zasadzie przepisów z dnia 19 lutego 
1861 r., lnb innych praw, uzupełniających 
na mocy jednego ak tu  nadawczego. A rty­
kuł drugi projektu praw a przewiduje roz­
szerzenie zarządzeń rolnych na właścicieli, 
żyjących w w arunkach życia włościański 3go“. 
A rtykuł ten, po ożywionej dyskusyi, został 
przyjęty w red&kcyi komisyi rolnej.

Hr R apnist referuje art. 3 ci, opiewa­
jący, że w razie komasacyi g run tu  nadziało- 
wego i prywatnego w jedną  parcelę, parce- 
lu ta staje się własnością prywatną-

0  g 12 m. 55 ogłoszono przerwę.
Posiedzenie wznowiono o godz. 2-ej 

min. 10.
Kutler w imieniu kadetów wnosi po­

prawkę, k tóra nadaje art. 3 brzm ienie wręcz 
przeciwne temu, jak ie  nadaw ał m u referent 
komisyi.

Po licznych przemówieniach dyskusya 
w sprawie art. 3 — zam knięta. Ogłoszono 
i oddano do głosowania wniesione poprawki.

Za pomocą głosowania odrzucono wnio­
sek Sokołowa (2-go) i poprawkę Kutlera.

Poprawka, wniesiona przez Balakleje- 
wa, aby wszystkim  gruntom  włościańskim 
nadać cherak ter nadziałowych, została przy 
jęta  129 głosami przeciw 128.

A rt. 3 został przyjęty w całości z po­
praw cą Bałaklejewa większością 23 głosów

O godz. 5 min. 50 ogłoszono przerwę.

Petersburg. — Rada m inistrów  zaapro- 
bowt ła wniosek m inistra spraw wewnętrznych
0 zniżenie opłaty za telegram y, przesyłane 
pmniędzy Rosyą Europejską a Azyatycką: 
od dn. l  stycznia 1910 r. ma być pobierane 
8 kop. za każdy wyraz, od 1 stycznia 1911 
r.—6 kop. i od l  stycznia 19L2 r .  5 kop

Petersburg. — Utworzona została *spe- 
cyalna narada dla rozpatrzenia projektu pra­
wa o sanitarnem  urządzeniu mieszkań. Przy 
radzie lekarskiej utworzono komisyę dla roz­
ważenia kw estyi ograniczenia sprzedaży bez 
recepty esencyi octowrej.

Potersburg. — W obec zm niejszenia się 
ilości zasłabnięć na cholerę, na  posiedzeniu 
stołecznej kom ’syi sanitarno - wykonawczej 
postanowiono zmniejszyć ilość czasowych 
ambulatoryi i ilość lekarzy am bulatoryjnych
1 dezynfektorów.

Redaktor czasopisma „Finlandya" Igelsz- 
trom skazany został przez naczelnika m ia­
sta na 1,000 rb. za umieszczenie w Nr 15 
artykułów pod tytułem  „Ma czem polega 
godność Rosyi" i „Przegląd prnsy“ .

Rada do spraw gospodarki miejscowej 
rozpatrywała na posiedzeniu plenarnem  pro­
jekt praw a o rozciągnięciu ustaw y ziemskiej 
na gubernie zachodnie. Postanowiono w ięk­
szością 29 głosów przeciwko 12 (7 osób 
wstrzymało się od głosowania, że oznaczenie 
w ustaw ie ziemskiej sposobu, według k tó re ­
go powinna być określona przynależność 
danego wyborcy do pewnej kuryi narodowo­
ściowej, jest zbytecznem i winno to być 
przeprowadzone za pomocą wydania instruk- 
cyi. Następnie rada wypowiedziała się za 
przystosowaniem cenzusów gruntow ych do 
cenzusu niegruntowego, który został okre­
ślony wysokością 15 tys. rb z tem, aby 
m inister spr. wewm. m iał prawo na skutek 
starań  gubernialnego zgrom adzenia ziem ­
s k i e g o  zmniejszyć ustanowione ceny po 
uprzedniem rozpatrzeniu tej sprawy w ra ­
dzie ao spraw gospodarki ziemskiej. W resz­
cie rada do spraw gospodarki ziemskiej 
uznała za celowe zmniejszyć ogólną ilość 
radnych ziem stw a do ilości przewidzianej 
w przepisach z r. 1890.

MińsE—  Ujęto w Pińsku dwóch fałsze 
rzy pieniędzy. Znaleziono u nieb apara t do 
fabrykacyi pieniędzy i 6 gotowych fałszy­
wych rubli.

Moskwa. — Rewizya senatorska zaleciła 
wojennem u sędziemu śledczemu przeprowa­
dzić śledztwo w sprawie 26 osób oskarżo­
nych na  mocy art. 372 i 377 kodeksu k a r­
nego, W. tej liczbie o sprawie bezprawnej 
działalności byłego i obecnego dozorcy skła­
du m ateryalnego, prawie wszystkich dozor­
ców magazynów, sekretarza i buchaltora 
składu.

Samara. — Przybył z Sam ary em ir bu­
ch ars ki.

Petersburg. —W  mieście w ciągu ostat­
niej doby zachorowało na cholerę 17 osób, 
zmarło 5, pozostaje chorych 244

Kutno. — M inister Dworu kom unikuje, 
że dn. 14 października na rosyjskiej g ran i­
cy A 'eksandrow o Najjaśniejszy Pan został 
powitany przez m inistra kom unikacyi Ru- 
chłowa i gubernatora warszawskiego bar. 
Koi fa.

Warszawa. — Przyjechali—m inister ko­
m unikacyi Ruchłow i w icem inister spraw 
w ew nętrznych Kurłow.

Ekaterynodar. — W  Arm aw irze spaliła 
się fabryka beczek. S traty wynoszą przeszło
200,000 rb.

Petersburg.— Otwarta została w ystaw a 
sadownictwa, owocarstwa i pszczelarstwa.

Perm,— Komunikacya wodna na rzecze 
Kamie została przerwane na dystansie 
Perm — Uzerdyń.

Erfurt. — Dowiedziawszy się o śm ier­
ci księcia Ito, Najjaśniejszy Pan złożył tele­
graficznie konloleneyę cesarzowi japoń­
skiem u.

Tokio —  W iadomość o m orderstw ie 
ks. Ito zaKomunikowsł cesarzowi japońskie­
m u m inister spr. zagr. hr. Karaura. Cesarz 
był silnie wzruszony. Ambasadorowie i dy­
plomatyczni przedstawiciele państw  udali 
się do m inisterstw a spr. zagr., by wyrazić 
ubolewanie. Statek wojenny otrzym ał otrzy­
mał rozkaz udania się do Dalnego po zwło­
ki k sięda . Będą one przywiezione do J o ­
kohamy. Gazety japońskie i n iektóre za­
graniczne potępiają ostro inicyatorćw zabój­
stw a.

Londyn. —izba lordów przyjęła w trze- 
ciem czytaniu projekt praw a o meliora- 
cyach. Lordowie poczynili w projekcie pe­
wne zmiany. Przypuszczają jednak, że zmia­
ny te nie spowodują konfliktu pomiędzy iz­
bami. Posiedzenia izby odroczono do dnia 
26 października. W ówczas zaś zacznie 
się rozpatryw anie budżetu. Prawdopodo­
bnie będzie on przyjęty. D /ugie czytanie 
rozpocznie się dn. 2-go listopada, lub 9-go 
listopada. W izbie gm in odbywa się trze­
cie czytanie budżetu.

Londyn. — „Times" zasięgnąwszy in- 
formacyi ze źródeł wiarogodnych donosi, 
że m orderstw o ks. Ito pogrążyło cały naród 
w głębokiej żałobie, jakkolw iek wiadomość 
o śm ierci ks. Ito przyjęto 7 wielkim spoko­
jem. Morderstwo nie będzie mieć następstw  
politycznych i nie wpłynie na charak ter po­
jednawczej polityki rządu.

Ateny. — Dzisiaj ogłoszone będą w or­
ganie urzędowym, dekrety o przyjęciu próśb 
o w ystąpieniu ze składu arm ii, książąt Mi­
kołaja, Jerzego, Andrzeja i Krzysztofa.

Kopenhaga. — Król przyjął w dn. 14 
października na audyencyi Cape’go, k tóry 
przedstaw ił królowi następującą listę m ini­
strów: Cape — m inistei prezydent i m inister 
sprawiedliwości, Krabe — m inister obrony 
państwowej, Skawenius — spraw  zagranicz­
nych, M urch — spraw wewnętrznych Chri- 
stensen — rolnictw a Zemmelew — wyznań, 
W elman—handlu, Edw ard Brandes—skarbu. 
K andydata na m inistra kom unikacyi dotych­
czas niema. Król zamierza przyjąć nowych 
m inistrów  dziś.

Tokio. — M inisterstwo spraw zagranicz­
nych wydało kom unikat, w którym  zazna­
cza, że zamordowanie ks. Ito nie spowoduje 
żadnych zmian w polityce Japouii w stosun­
ku do Korei.

Wiadeń. — „Cor. B ureau" kom unikuje, 
że pomiędzy bułgarskim  bankiem  narodo­
wym a grupą banków angielskich zaw arte 
zostało porozumienie o utw orzeniu w Turcyi 
banku anglo-bułgarskiego z kapitałem  zakła­
dowym 5,000,000 franków . Główny oddział 
banku ma być w Salonikach, filie zaś — w 
Adrianopolu i innych większych m iastach 
Macedonii.

Kopenhaga. — Ja ch t Cesarski „Carew- 
na“ odpłynął do Petersburga.

Portfel m in istra  kom unikacyi przyjął 
OusLed.

. „B&rljiR — ..Cesarz Wilhelm pjzesłał cę- 
sarzowi japońskiem u tełegram  fcondołencyja 
ny z powodu u tra ty  w osobie zamordowane­
go ks. Ito wiernego i wybitnego męża 
stanu.

Tabris, — Uznając możliwość starcia  
zbrojnego z karadagczykam i, którzy zajęli 
okręg ardebilski, azerbejdżański gon.-gu- 
berńator wydelegował dla pokojowych per- 
traktacyi z ninii byłego gubernato ra  arde- 
bilskiego Raszid-ul- Mulka z seciną kozaków 
teherańsiuch. Za nimi wyruszył także Ba- 
g ir chan ze swym i fidajam i. Bagir-chan 
roztasował obóz w pobliżu Tabrisu.

G i e ł d a .

Petersburg, d. 14 października.

4% Państwowa r e n t a .................................  877 ,
4’/a%  Listy zast. Kijowsk. B. Ziem. . , —
5%  pożyczk. prem . 1864 r ............................. 4457 8
5°/'0 „ „ 1866 r .............................  330
5% obi. prem. Szlach. Banku . . . .  295
Akcye Petersbursk. Międzynar. Koroerc. 402

„ Petersb. Dyskont.-Pożyczb. . . . 446
„ Rosyjsk. dla Handlu Zew. . . . 384
„ T-wa Odlewni stali „Sormowu" . 1297*
„ Brańsk. Reisk. Fab......................................... —
„ Pntiłowsk........................................................... 105
„ Bakińsk. T m  N afto  w ................................. 323
„ Kijowskiego Banku Ziemskiogo v —

,  N aft. i H andl.T-a Mantaszew . Ko. 132
„ Petersb. Prywat, i  Komm. . . .  00
„  l-go T-wa Zogl. po Dnieprze . .

.  2-go
, „H arM nan".......................................................  214

5%  pożyczka 1905 r .......................... 100
5%  „ 1906 r .........................  100
5°/„ świadectwa w łośc iań sk ie ......................  95 7 a
5%  pożyczka 1908 r .......................... 100

47s.7# .  1?09 r..................... -
Usposobiona z walorami państwowymi stałe; z 

dywidendowymi chwiejne; z premiówkami ku końco­
wi giełdy nieco mocniejsze.

Z ostatniej chwili.

(Od kore&p. włatnych).
Wieczorne posiedzenie Dumy z dnia 14 pa­

ździernika.

Petersburg.— N a  wieczornem Dosiedze- 
niu przyjęte zostały z pewnem i redakcyjne 
mi zmianami 3 punkty  rolnego projektu 
prawodawczego.

Dalej rozpatryw ano wniesioną przej 
trudowików interpelacyę o odesłaniu prze! 
cenzurę z powrotem przysłanych do biblio' 
t.ek: Rctdy Państw a zeszyt 5w wydaw nictw j 
„Byłoje*. Autoruwie interpelacyi domagajs 
się aby interpelucya uznaną została za na 
głą. Krupienskij przem aw ia przeciwko n a ­
głości interpelacyi, Bułat zaś bron: jej.

W rezultacie nagłość interpelacyi od­
rzucono wszystkim i głosami przeciw głosoir 
opozycyi.



Mlapion Craw ford.
3)

M R . I S A A C S
W pofczesna indyjsk-i opowieść*

(iZ angielskiego przełożył S. W .).

—o—

Dotkniesz brylantów  rzeki i pe­
reł m orskich, i pozostaną z tobą, 
bogactwo ei przynosząc; promienie słoń­
ca uwięzione w brylancie ogrzeją ci 
serce, promienie zaś księżyca, przeby­
wające w perle, dadzą ci spokój w nocy, 
i dzieci twoje jak  wieniec róż otoczą clę w 
kraju  n iew innych". W ypowiedziawszy te 
słowa, dotknął mniO swoją ręką, tchnął mi 
na u sta  cFłodny podmuch zewnętrznych n ie­
bios i odleciał Wówczas obudziłem się i 
ujrzałem  go na zwykłem  m iejscu na hory- 
zonuie; a  sam otnie tam  świecił, bo św it już 
mniejsze św iatła był pogasił. Pow stiłem  z 
karm ennych stopni, jakby  z różanego łoża, 
oddałem  cześć Ałłahowi i poszedbra w swo­
ją drogę.

Wraz ze wschodem słońca wszystko 
sio ożywiło, a i mój apetyt się odezwał, po­
szukałem więc przede wszy stkiem sklepiku, 
gdziebym mógł za moje miedziaki dostać 
trochę pożywienia, a widząc ulioznego cu- 
kieraika, rozkładającego swój towar, zbliży­
łem się dc niego i, rozejrzawszy się w dzi­
wacznych jego smakołykach, dotknąłem pal­
com ciasta, które wybrałam, pokazując mu 
jednocześnie pieniądze. Przekupień jednak 
gwałtownie się rozgniewd i, zrywając się, 
przywołał swoich sąiiadów, oni zaś wszyscy 
na mnie krzyczeć poczęli i nareszcie zawo­
łali człowieka, w którym domyśliłem się po- 
bcyanta, chociaż więcej był do małpy podo­
bny, niż do żołnierza, ten chwycił mnie za 
r»mię, a  ja, nie czając się winnym i ciekaw 
będąc dowiedzieć się, za co mnie łają, da­
łem się zaprę wadzić chętnie do szopy, w 
której więcej policyantów się znajdowało.

Po kilku godzinach oczcKiwania s ta ­
wiono mnie przed anglikiem , z którym  je d ­
nak me mogłem się porozumieć. Nakoniec 
spostrzegłem  we drzM ach starca  z długą 
brodą, i jakiś instynkt kazał mi przemówić 
do niego po arabsko. Ku niezm iernej mej

radości odpowiedział mi w tymże języku i 
zgodził się być moim tłómaczem. Dowie­
działem się w ten  sposób, iż zbrodnię po­
pełniłem dotykając ciastek. Jak  pan zape­
wne wiesz, jest ta  w Indyach wielkiem prze­
stępstwem , jeśli nichindus dotknie jadła na­
w et najniższej indyjskiej kasty, wszystko bo­
wiem co z tego pieczenia pochodzi, staje się 
przez u1 nieczystem i m usi być wyrzuco- 
nem. Że ja zaś o kastach ani o ich uprze­
dzeniach nie miałem żadnego pojęcia, więc 
z trudnością wielką udało się starem u „mu­
chow i" wytłómaczyć mi tak  mó( występek, 
jak  i to, że sądy angielskie zmuszone są 
we własnym  swoim interesie opiekować się 
temiż przesądami i surowo kaiać tych. któ­
rzy przeciw nim wykraczają. Prozy d.ijący 
anglik skazał mnie w :ęc na zapłacenie ka­
ry, ale, że był młodym  i miękkiego jeszcze 
serca, z włąsnej kieszeni ją  za m nie złożył, 
mnie zaś w dodatku podarował rupię. N ie­
wielka to była Kerna, zaledwie dwa szylingi, 
ale tak dawno pieniędzy nie rc lałem, że by­
łem  mu wdzięczny, jak  gdyby m. setkę był 
ofiarował. Jeśli go kiedy spotkam , to mu 
się odpłacę, bo zawdzięczam m u w szjstko, 
co posiaaam .

(idy sprawa załatwiona została, wysze­
dłem z m ulabem, który, zaprosiwszy m nie 
uo swego domu, wysłuchał mojej historyi, 
nakarm iw szy m nie poprzednio ryżem , słody­
czami- i kawą; na moją prośbę zaś o wyszu­
kanie n i  roboty, of.arował mi gościnność 
u siebie, aż się coś n a d m y  Zaraz następne­
go dina znelazłem zatrudnienie u bogatego 
angielskiego prawnika; polegało ono na po­
ciąganiu punki, za k tórą to nudną pracę 
m iałem  dostać sześć rupii miesięcznie; ale 
zanim miesiąc się skończył, zostałem prze­
niesiony, dzięki dobroci anglika i pomocy 
mego przyjaciela m ulaha do Haiderabadu, 
wchodząc w skład św ity tam tejszego niza- 
ma. Od tej chwili nie zaznałem  już biedy.

W krótce ncuczvłem  się dyalektu na 
tyle, by módz się rozmówić i zabiałem  się 
do studyow ania angielskiego języka do cze­
go sposobności mi nie brakło. Ponieważ od 
młodości rozumiałem się na wartości dro­
gich kamieni, więc postanowiłem eszczęd 
nośei swe włożyć w brylant lub perłę i 
wkrótce udało mi się dobić targu z marwa- 
rim ; Kupiłem u niego niewielki kamień, k tó ­
rego wartości niedoceniał z powodu niecie­
kawego oszlifowania, i zapłaciłem zań dzie­
więćdziesiąt trzy  rupie, a w miesiąc potem

odprzedałem młodemu anglikowi za dwieś­
cie. Znów kupiłem brylant, większy już 
tym razem, i zarobiłem na nim  sto procent, 
i tak  szło coraz dalej, aż uzbierałam kapi- 
talik dwóch tysięcy rupii, i opuściłem Hai- 
derabad, by osiedlić s 'ę  w D elbi,jako hand­
larz drogich kamieni. Dwanaście la t od te 
go czasu minęło. Nigdy rąk  nie splamiłem 
lichwą, choć dwa razy większe sumy na le­
galny procent pożyczałem: nigdy nikogo nie 
oszukałem ani wyzyskałem, a jed n ak  z tego, 
co pan widziałeś, osądzić możesz, iż fortuna 
łaskawą się dfei tan ie  okazała. Co więcej, 
pomimo ciągłego obcowania z  anglikami i 
hindusam i pozostałem w iernym  wyznawcą 
proroka, którego Imię niech ' będzie błogo 
słs wionę!

Isaacs umilkł. Po chwfli księżyc uka­
zał się nad wierzchołkiem gór, a w iatr za­
czął głośniej szumieć, kołysząc liśćm i rodo­
dendronów i jJiriii, Kiramat-AIi zaś otulił 
się długim płaszczem, chroniąc się przed 
chłodnym  powiewem. W sialiśmy więc i 
weszliśmy do pokoju, gdzie m iękkie po­
duszki zdawały się zapraszać do dalszej roz­
mowy, ale późno ju ż  było bo Isaacs, jako 
prawdziwy przedstawiciel Wschodu, prze­
ciągnął swe opowiadanie, a dziewiąta już  
była, gdy je zaczynał.

Oddaleni ran więc dobranoc i udałem 
się na spoczynek.

II
W Indyach — na równinach przynaj­

mniej, ludzie ■tfstają przed św item  i dopie­
ro po kilku tygodniach pobytu w chłodniej­
sze, górskiej atmo.-ferze powracają do złe­
go zwyczaju wylegiwania się zrana.

W czesne puranne godziny naj przy j om 
niej-sze są z całego dnia, czy to się je  w 
szlafroku przepędza, czy ież na konnej prze­
jażdżce na zielonym m ajdanie. Następnego 
dnia obudziłem się więc, jak  zwykle, o pią­
tej i wyszedłem na werandę, by przyjrzeć 
się górom które tak  m iły widok przedsta­
wiają po nieskończonych rówm nach północ­
no-zachodnich prowincyi. Ciemno jeszcze 
było, tylko na wschodź e światło zaczynało 
Drzebijać i rosło szybko, w miarę jau pa­
trzałem, aź po chwili wyłonił się śnieżny 
szczyt, odbijający pierwsze pr^m.fcnie słońca 
ponad czarną linią rododendronów. Przy­
pomniała mj się stara historya o zalotach 
nieba, obsypującego ziemię złotym deszczem 
i bezwiednie zainteresow ałem  przedwieczny

Vedyjski hym n do dziewicy poranku, tak 
jak mój stary  nauczyciel Brahm in zwykł to 
był w A lahabad czynić.

Po jakim ś czasie powróciłem do poko 
jn, aby załatw ić się z moją knrespondenoyą, 
ale zaledwie zasiadłem przy biórku, zjawi! 
się czuprassi i z nizkim pokłonem oznajmił 
mi, że J e ś li  wielki pan ziemi, opiekun ubo­
gich, zechce skłonić ucha do najpokorniej­
szego ze sług swoich, tc  usłyszy coś, co z 
jego korzyścią będzie".

Mówiąc to, podał mi list od urzędnika, 
z którym  miałem sprawę, odpowiedź na 
kartkę moją z poprzedniego dnia. Pozosta­
wiłem swoje in teresy , a po „Uffinie" (d ru ­
gie śniadanie) powróciłem do siebie, by spo­
cząć cokolwiek. Może z godzinę przedrzem a­
łem się nad książką, gdy mi służący oznaj­
mił, że pewny Sahib chce się widzieć ze 
mną, i Daacs wszedł, jakby  prom ień słońca 
ty błyszczących oczach ze sobą wnosząc do 
ciemnego pokoju. Bardzo mnie ucieszyła 
jego w ży ta , bo rzadko kiedy hotelowe zna 
jom ości w bliższe stosunki przechodzą, a 
oprócz tego obawiałem się, że może źle so­
bie wytlómaczył moje wczorajsze milczenie.

Gdyby równie kto zapytał o powody 
mojej sym patyi dla niego, nie wiedziałbym 
doprawdy, c« m am  opowiedzieć, i>o z reguły 
nie mam zaufania do osób, które znajomość 
od zwierzeń zaczynają. W tym człowieku 
było je Inak coś, co wszelkie podejrzenia ni­
weczyło, tak  jak  czysty górski w iatr zmiata 
pył i nieczystości z wyschniętego łożyska 
potoków. Gdy w ięc  ukazał się w progu, jak  
bóg słońca, jaśniejący pomimo skrom nego 
nparnia, ucztam i prawdziwa i nieskłam aną 
radość.

— Co za śliczny dzień po tym  obrzy­
dliwym deszcze!—odezwał się na powitanie. 
—Trzy śm iertelne miesiące wody, błota i 
mukintoszów, nie mówiąc już o przyjem 
nem uczuciu, jakiego się doznaje, siedząc na 
mokrem siodle, z nogami w wiaderkach wo­
dy, i potokami górskim i, płynącymi wew­
nątrz rękawów; oto życie podczas mon- 
suiiu!

Rzucił się na fotel, w yciągając nogi 
przed sobą, tan aby promień słońca, prze­
dzierający się przez szparę we drzwiach, pa­
dał na końce jego bucików, przypominając 
mu, że na dworze jestp ieku ie .

— Cóżcś pan robił przez caiy dzień?— 
spytałem go.

— Ab! sam  niewiem. Czy-: pan żona­

ty?—zagadnął ni stąd, ni z owąd.
— Niechże Bóg zachowa! — odparłem 

z uczuciem.
— Amen! Co do mnie, to  jestem  i mo­

je  żony się pokłóciły.
— Pańskie żony! Czy mi się przysły- 

szało, czy t<ż rzeczywiście użyłeś pan licz­
by mnogiej?

— Ależ tak. Mam ich trzy i to w ła­
śnie najgorsze: gdybym  m iał tylko dwie, 
to może byłoby lep;ej. „Dwoje ślinow i to ­
warzystwo, trzeci je psuje", jak  powiada 
ang elskie przysłowie.

Z asto sow an i tego przysłowia do żon 
wydało 1111 się czemś zupełnie nowem, ale 
przestałem się dziwić, przypomniawszy so­
bie, że Isaacs je s t m ahom etaninem .

— Ciekawym, — rzekł po chwili z za­
m yśloną m iną, — ciekawym, czy czw artaby 
nie pomogła? — I pytająco spojrzał na mnie.

Nigdy dotąd nie miałem bliższych sto­
sunków z wykształconym  wyznawcą proro­
ka, to też pytanie to wprawiło mnie w pewne 
zakłopotanie.

— I wy macie swoja przysłowia, — od­
powiedziałem, — a jedno z nich p<>wiada, że 
„lepiej siedzieć, taż stać, lepiej leżeć, niż 
siedzieć, lepiej nie żyć, niż leżeć". Z tego 
wynika analogicznie, że lepiej nie mieć ża­
dnej żony, niż m itć  ich aż irzy.

— Nie mieć woale zony byłoby takiem  
sam em  szczęściem, ja k  i me żyć wcale. 
Bardzo to negatyw ne szczęście.

— Wolę negatywne szczęśc:e od pozy­
tywnej nieprzyjemności.

— To je s t g ra  słów, ale czy pan rze­
czywiście sądzisz, że insty tucya m ałżeństwa 
pożytku r.ie przynosi?

— W cale nio. Małżeństwo jest bardzo 
dobrą rzeczą, gdy dwoje ludzi je s t  tak  b ie­
dnych, że zależni są od siebie, by mieć chleo 
powszedni, lub tak bogatych, że m ogą żyć 
osobno; dla człowieka w mojem położeniu 
małżeństwo byłoby poprostu samobójstwem; 
ale pan ze swoim m ajątkiem  m ógłbyś być 
bardzo szczęśliwy iu , gdybyś miał jedną żonę 
mieszkającą w Delhi, podczas, gdy sam  tu ­
taj przebywasz.

(D. c. n ).

REDAKTORZE i WYDAWCY 
TCNIASZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERWIŃSKI

Dom Przemysłowo-Handlowy

ul. K reszczatik  5. 11341—32

Telefonu N r. 927. — A dres telegraficzny: cEinbu Kijów*.
Poleca:

R o b o ty  iz o la c y jn e  z m ateryalńw  ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Iofuzo- 
ryt, K iesełgur). L am py ż a r o w o -n a f tu w e  .L ira".

P o s a d z k ę  te r a k o to w ą  cM arywil*. C eg łą  o g n io tr w a łą  cMarywil* 
wysok. topliwości.

P is a j łą fc ą .d ą b o w ą  masywną cTajkury*. Q a ch ó “-k ą  m a r s y ls k ą  ory­
ginalną.

B la c h ą  d a c h o w ą  czarną i ocynkowaną.
B la c h i, f a l i s t ą  ■ konstrukeye tejże.
M r to r y a ły  b u d o w ln n e . P o tr z e b y  fa b r y c z n e .  W y k o n a n ie  r o b ó t.

K o s z to r y s y , a lb u m y , p p o $ p ek ty  n a  ż ą d a n ie .

“T R r m & r ńajći ńniejśzyn. skarbem a la  wszystkich!
S ły n n a  w  c a ły m  ś w ie c  e

H e r b s t a  z  f fó o *  H a r c t s
(Dr LAUER£ Harzer Gejiigsthee).

Z alecana prdez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatw ierdzona przez De­
partam ent Medycyny "przy M inistcryum  Spraw W ewnętrznych w Peters- i 
hurgu, je s t jednym z najniezbędniejszych środŁuw dl; utrzym ania zdro­
wia. Ń apói top, przyjmowany w ilości 2 - 3  lili/.anek tygodniowo, Jo- 1 
czy; wyrzuty, liszaje, uderzenia krw i do głowy, heinoioidv, ruumrtyzm, 
artretyzm , cierp ienia żołądka i I. d., rrzy ciaca apetyt i p_ awidłowe 
traw ienie. D ziała skutecznie v wypadkach zapalenia płuc, influenzy, | 
clmlcryny. Cena pudelka rb. 1, pól pudelka 50 k. UWAGA: Każde ory­
ginalne pudełko zaopatrzone jest. następującą etykietą: Iłeptezenjan! na 
Królestwo Polskie i Cesarstwo J ó z e f  G r o śsm a n . Warszawa, Śliska 1 
Nr 33 A—.Telefon 1864 Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od ) ru  . 

hla, z doliczeniem kosztów przesyłki -fodług taksy pocztowej. I 
ii W y s tr z e g a ć  s ią  .i^ lsy f ik a tó w  ii 12K74—5 (

JEDYNY NA CAŁĄ POLSKĘ
tygodnik .Ilustrowany, poświecony j  

teatrow i, muzyce i sztukom plastycznym

&m .

43k•Wit?

•HBł

w

wychodzi w Warszawie pod red l|}n. Chabieiskiego, 
przy współudziale najwybitniejszych sił literackich. 

C E N A  P R E N U M E R A T Y  W Y N O S l i

C 3sf%
tło czn io .

38? P ó łroczne . 
K w artalnie

w W arszaw ie 
(z Odnoszeniem).

rb. 6 -
.  3 -  
.  175

w K rólestw ie, Cesarstw '6 
i Zagranicą: 

Rocznio . . . .  
Półrocznie. . . . 
K w artalnie . . .

rb. 7 40

12650— zm Numer pojećyńczy 16 kop.

3  Administracva „SCENY i SZTUKI"
□M P N a prowincyi i zagranicą zamawiać można przez księgarnie

T r ą b a c k a  10 ^  
t e . .  !> ' 10.

P ierw  z a  w  Li—ju  połiu la. .z a c h ó d  p o ls k a  fa b r y k a

Wyrobów kamieniarskich i metalowych
i i i  M M C  ę ™ s r

kaplice, pomniki, grobowce, tablice panrątkow e. Labrador i  g ran it własnych 
Kamieniołomów M arm ury karra r. i uralsk.e. F igury z bro i su, cyny i piask-ow. 
Ogrodzenia i krzyże artystycz. kute. Ceny od najprzystęp. i na ra t”. 1Ó519—22

I I  Czesko 
I  fryki

-Rosyjska fabryka wyrób 
trykotowych i pończoszniczych

frobów |  
eych m

i in.. c h u s t -  OfiJN a sezon zańowy p o le c a 'c lw p łr (  b i r  lizną Jegerow ską 1 .n,. c * - u s t -  
"ci p s n z e ń s k i O t  n u o j i o w u ,  w s ł n l m e  keftaniki da nsk e, figara, 
kam asie. rękawiczki, I o *  n j m j  '* *  m yśliw ych, k u r t k i  rą . fu ­
trze i z weiny wielbi ądzie^ Olu ei »pp . o ^ c b  n a  r e u m a ty a c m

fajiu, kalesony i t. t  Dziecinna iiielizna ciepła.
Oeny b dzo nukif I utai ■ 13778—9

Magazyn G s  W .  A n d r l e  w  .-W uujrlkswfska
Czeski Nr 10.

Kto j #  do W » w |
pow inien zwiedzić oiw arią w dn. 24 paździem ika przez Związek rzemieślnik.

chrzęść, w Kr. Poisk.

prób i wzorów wytwórczości krajowej 13984

y.f W arszawie, przy ul. Karowej Nr 18.

Najlepsze źródło obsh lunków  i zakupów z pierwsze] ręki.

Z powodu powiększenia lokalu, my d la  obznąjinięui* publiczności z naszym 
nader urozm aici nym wybo.em towarów cićpłycL na s ,zen zimowy, oraz niz- 

kiam i cenami, „ również d lą  powiększenia ohroiu wyznaczamy 
o d  p ią tk u  dni*. .3 - g o  p a ź d z ie r n ik a

-szy P t:t!a n o ;;y  tydzień

Ko>»ulfi no^. od —.05

w ciągu którego towary bę­
dą  się sprzedawały pó cć- 
nacli eader nizkieb. M aga­

zyn bielizny i kapeluszy.

Z  A K
W..WASYLK0WSKA Nr 6

Spis towarów wyznaczonych na sprzedaż

13987—1

K osz. 11. 1 n. gal. . | ,h«
wygors. 1.88

KtisMiln dzienne 1.16
K ołn ierze  plóe. — .22

K raw aty iedw. .18

Cieple kósztil. od H O
kalesony 1 «)

_ i dnłzdhhy „ —.40
sKarpptki -.2 8

spód, wiąz. „ 2.48

t  Ciop. r  .kaw. od —.32
„ wihż, szal. „ — .44

ang. kami z: 3.08
Kur t - i  w ja '.' 2.18
Kamizel*) sztucz. „ H.25
Karniz. ang. pik. 3.10

B ielizna wyrobu własnego. B ieluń*  prof. D -ra  J ig .-ra . K ah s/o  i parasole ze 
zniżką. Ceny oznaczone na wystawie sa ważne tylko w ciągu tygodnia reklampw

Otrzy- P |  ń T k l  A białe i 
mano: • 1 - ł J  I l i f ł  kolorow.

K, l.jasz,
tam gdzie apteka Mar- 
cinczyka, r t s z c z a -  
t i k  f i r  3 6 ,  ‘» "  - o s t  

L u t e r c A s k ie j -

mano: t  i » v  i i s n  kolorow. B I E U Z M Ę  damsk ąs S A T Y R Ę ,

B A T Y S T Y ,  C H U S T K I Ą  R Ę K A Y / IC Z K I
R O W B i O C H Y  ile tintasic, d z ie c in n e  S K A R P E T K !

m ą s k io  i d z ie c in n e  czarne, kolorowo i s 'a rp . -3409—1-1 
S k a r p e tk i w ła s n .  w y r o b u  s ą  to  je d y n e  c o  d »t r w a ło ś c i .

mm
E !r o sa c a a ty \ 4 8 ,

cboir magazynu S ing rra  
p d eca

świeżo pa/"pą, k tóra  mo­
że być m ieiona w oboc- 

holenaerskio,' szwaj­
carskie 1 krajowe.
20$ towarem . P r s y  m a ­
ranów  b a m b u sa  rych

13840- 4

Wydanie drugie

llamjesii
p a lto ty
p e le r y n y
kołdry
p led y
c h u s tk i
b lu z k i
s p ó d a ic e
s z la f r o k i
m a lin k i
f ig a r a
f  u fa j ki
k a le s o n y
k a m iz e lk i.

P etersburska fabryka*bio- 
lizny i kraw atów  R. IW. 
H e r sz m a n , Prorczna 2, 
trle ion  282. Przyjmują, się 
obstalunki, przerabianie i 

znaczenie bielizny. 
Ceny nader sumienne 

i stałe.

13982—1

Katechizm
pochwalony i znlecjony przez Ojca Świętego PIUSA X

przełożył z włoskiego Ks. Franciszek  Albin ^ymon
Ai cjrbif kup.

f t K < i  s ią  z  p lą c lu  czątkcii
O jc ie c  ś w .  zo wszystkich kale-I dla małych dziatek, cena k. 3.

II dla dzieci gotujących się do 
1-ej spowiedzi (katechizm 
krotki), cena kop. i0 .

II I  (katechizm większy) dla dzie­
ci gotujących się do 1-ej ko­
munii i dorosłych,!c:er.a k. 20.

IV N auka ) świętach Pana J e ­
zusa, M atki Bożej i św. P ań ­
skich, cena ko^. 10.

V H istorya Religii, cena k. 10.

chizmów, jak ie  zoal podczas swego dusz­
pasterstw a przed papiestwem uryhra I 
t e n  k a te c h iz m , ja k o  n a jo d p o ­
w ie d n ie j s z y ,  uzupełni! własnemi u- 
wagami i polecił wydać w w atykaó- 
skioj drukarni, nakazując jednocześnie 
duchowieństwa włoskiemu używać go 
w nauczaniu re lign .

Nakładem księgarni „ P o lr k a -K a to lik a “  w Warszawie, Krakówskle-Przed- 
mleście Nr. 64. Nabyć można w księgarni „Polaka Katolika" Krakowtkle-Przed- 

! mieście Nr 64 Całość w oprawie k 50, bez oprawy k. 40, w dtach 20$ rabatu.

Rotunda
na lisach do sprzedania W . W łodzi­
mierska N r 12 m. 4, wejście cd ulicy. 
W id, ud g. 4 —:3-ej w ic  z. 13969- 3

^  /RAYj  *• ,
B U H P ^ S Ź T

Pracownia damskich i dztecin- 
nych ubiorów oraz

Iftkcye lirojis
ny umiarkowano. JL R o g o w s k a ,
Kreszczatik 5 m. 88 (2-gić proworłlff).

■ ■ - ta7?4 -10

na Kijów energicznego i odpowie­
dzialnego (branża ohrazowo-pocztów- 
kowa) p o sz u k u ją . Łaskawe ofer­
ty osób bezwarunkowo odpowied­
nich, z podaniem stanow iska u p ra ­
szam sufi » 'X ? r ta « . Kijów, postc- 
restan ie . 13988—1

ł Oryginalne pndełka opatrzone są n ie -  
Jiies1 j b a n d e r o lą  *  n j p is e m  
r o i 1 rjsklm . Cena podcłha 65 kop.

„ -1 0 1 4 -1 2

'-15
OCZEKIWANA TRA N SPO RT

fo p s t s r f i  Jm k  ’
n ad szed ł do księgarni

K a r o l a  S z e p e g o
Mikołajow.ska N r y. - liODg

U n n h a f “  najrozm aitszych 
®  lepszych firm,

r,
i

# n
?(akso i Czekoladęności ku­

pującego.
Kazuy kapujący korzysla z 15$ rabatu  goi jw ką lub 
p a a y n ie  w a r e z t a t  (!o w y r o b u  unebii ip? r a i  

F irm a  f i l i t |n ie  p o s ia d a .

Chustek,n ł F 7 l ł f l l 3  l i i  olbrzymia partya 
U H  fcJ lltC H lcl prawdziwych puchowych 

U ren b u rsk ic^ i i P e n z e ń s k io li  
P i a n i a  '= szk i, p o ń c z o c h y , a k o r p e tk t , tr y k o t , k o -
U I j  ̂ IC s ź u lk i  i k a .e s o n y ,  puc n ow e I s r y  e łk . h a lk i,

tS S ffiJ E & S S i barchany sarpinkowe.
Ceny niższo od egzystujących.

M a g a zy n  VV. M . L>CR0T K Ż l A ,  K r e a z c z - ty k  Nr 8 .
13025 - 4

N A R Z A N
i 1 3 4 7 7 -8

E S S E W T U K ! f6 20
I la n y c h  I j c z n ic z y t h  m ód K au­
k a z a c h  m m r r  Inycfa ź r ó d e ł .

Skład rządowy “7 ,i2 ^ 5 i4i
D o a ta w a  d i  d o m u  £ r a : is .

Przyjm uje z powrotem ouste butelki. 
Z powodu nadchodzących chłodów, u- 

p ras /a  się kl entów z prowincyi 
Ziohić zawczasu zapasjfti 

C uiniril na żą d a n ie

l_ in » 0 -0 tV ‘ tf to n y

Warszawski fabryczny
Skład fefih

poleca: 13289- 15
A ngielskie łóżka, szafy, lustra, g a r­
n itu ry  mebli, materye jedw abne, 
drapćryc, tiranki i wszelkiego ro- 

dzaiu m ’blc
po eonach fab łycznph  

bez koriLtironeyi
X r e n z c z a t ] - k  ®7 wprofl Eunduk

Biuro Nauczycielski W asilew-
sklego w W arszawie, M arszałkowska 
123. Rekomenduje, nauczycie1!, nauczy­
cielki, niemki, francuski, angielki, “ o- 
ny frcblówki i 1. p. 2351)3—13

pian'a
H  zrobić

I n u i

IV iiiCi^i tmm
[wody. j

podziennej pracy do 
szycia, znam krój u- 

ziecinoych. Ulica Po- 
itc rjn a  domu, N r 21 m. 1. 13977

Poszykuię
brań damskich i dzi

Drzewo opałowe
SM ad S j*ioł«*owsk5fcgo
w’ Kijowie na P rzystan i. Telefon. 2?"4 
Ceny najniższo. Drzowo najlep. 12176-74

R u ty n o w a n y  h a n d lo w ie c  poszuk. 
posady poDko-ros. korespondenta, l,;b 
wejażćrl Pisze wprawnie na maszynie. 
Oferty z podaniem w arunk. łask, ad re­
sować w/m. kadcoka szosa N r i  m 2, 
d la  L. P. 1 3 9 1 8 -5

Nie ma SffiSLr wpis
uczeń 3-ej klasy gimazyum Stelma^zen- 
ki J . T. Drosi dourych lun z i o p >m c. 
OftSry uprasza składać w Adm, . r z ic n .  
Ś!?jowsk“  dia J . T. 18975—2

gospodyni poszu­
kuj 3 miejsca i ząd- 

czTiii tu "Inb na wyjazd, opiek, nżrt 
dziećmi. Micliajtowsk •. 24 m. 11. 1394B

P ra k ty c z n a

Dla udostępnienia prenum erat. <Dzi 
nika Kijowskiego* nabycia na wal­
kach najdogodniejszych książek, n 
zbędnych w każdym d ymu polskim, 
rozum ieliśm y się z wydawcami i ods 

pujemy

pa cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenum eratorom .

I I  C A  I  I  I

D-ra Feliksa Konecznep
2 toiny, ijO iluslracyi Uinicza, duża m a­
pa T o’ ki z pośfciBom na województwa. 
Cena dla prenum eratorów  «Dzienmt a 

Kijowskiego*:

Rb. 1 kop. 4 0 1 Rb. 1 kop, 60
<w b ro szu ro ). |  (w oprawie).

N a prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
z dołączeniem kosztów pizesyłki.

Pu listwo ^ W l l p d u j ą  służącego przy
mur/d lub szw ajcara, znaj. 

p ro tt. księgi meldunkowej. Kreszczatik
 ................  ' Jagodzjnskiego.

13976—2
19 m«g. ŃiecielsUiego i ,

Janipnl-Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego*
przyjmuje

p. WMImlerz Blesieklerski.

D rukarnia Polska w Kijowie, ulica W*sylczykowftka (Erurezua 4) rog PulkKińsk^J


